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Powstania w trzech krajach
Ameryki łacińskiej

O ząd gwatemalski ogłosił w kraju stan wyjątkowy oraz 
wprowadził ścisłą cenzurę. Jest to już drugi wypadek 

w tym roku ogłoszenia stanu wyjątkowego w Gtvatemali. 
Poprzednio stan wyjątkowy ogłoszony został w lipcu po eks­
plozji granatu w teatrze stolicy kraju, co spowodowało śmierć 
dwóch osób.

Jak podaje agencja Reutera, 
powodem tej decyzji rządu 
był fakt zaatakowania fortu 
wojskowego w stolicy Gwate­
mali oraz garnizonu w mieście 
Puerto Barrios położonego na 
wschodnim wybrzeżu kraju, 
przez „zbuntowane oddziały”.

Amerykańskie agencje pra­
sowe podają, iż podobnie jak 
w Gwatemali powstania wy­
buchły również w Nikaragui i 
Costarice. Jeśli sądzić z do­
niesień tych agencji, rządy 
wspomnianych trzech państw 
usiłują wywołać wrażenie 
jakoby powstania zostały zor­
ganizowane przez czynniki z 
zewnątrz. Dowództwa oddzia-

łów walczących z powstańca­
mi w Gwatemali i w Costarice
objęli prezy denci
Echandi, 
dowodzi 
Anastasio

Według

a armią 
brat 

Somoza.

Fuentes i
Nikaragui 

prezydenta

ostatnich doniesień.

Z sesji URM

Plan i budżet
województwa

Pod przewodnictwem rad­
nego Jana Hernika rozpoczęła 
wczoraj obrady" dwudniowa 
sesja WRN, poświęcona spra­
wom planu gospodarczego i 
buażetu województwa poznań 
skięgo na rok 1961. W obra­
dach wziął m. in. udział I se-
kretarz KW PZPR Jan
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Michał Szaroch 
przewodniczącym 
PPRM w Poznaniu

Wczoraj odbyła się sesja 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Poznaniu, na której po za­
łatwienia spraw formalnych, 
dokonano wyboru nowego 
przewodn icz ącego Prezydi um, 
którym został Michał Szaroch 
>— działacz ZSL i dotychczaso­
wy ■ kierownik daiału zatrud­
nienia, organizacji i płac w 
Wojewódzkim Zjednoczeniu 
Przemysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych.

Poza tym radni wybrali na 
członka Prezydium Stanisława 
Warocha — I sekretarza KP 
PZPR w Poznaniu.

Następnie Rada zaaprobo­
wała informację zastępcy prze 
wodniczącego Prezydium PRN 
— Jana Kiony na temat przy­
gotowań do spisu powszech­
nego. (emp)

w Gwatemali samoloty rzą­
dowe zbombardowały bazy 
wojskowe w Zacapa i Puerto 
Barricos,' które znajdują się w 
rekach powstańców. Zniszczo­
no również lotnisko w Puerto 
Barrios. W Puerto Barrios po­
wstańcy wcięli jako zakładni­
ków dwóch lojalnych wobec 
rządu deputowanych do par­
lamentu gwatemalskiego.

W Nikaragui wojska rzą­
dowe przy pomocy czołgów 
odbiły z rąk powstańców dwa 
miasta Jinotepe i Diriamba.

W Costarice silne oddziały 
rządowe do walki z powstań­
cami skoncentrowano w nad­
granicznym okręgu Guana- 
caste. Wojskom rządowym 
udało się ująć kilku powstań­
ców. (PAP)
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250 tys. nauczycieli i pedagogów
pracuje w szkolnictwie

Za kitka dni obchodzić będziemy Międzynarodowy 33» a w r- i9^60.
Dzień Kartv Nanrzvcipla. Warto •z te i nkayii cz^ ° Pew“e*Dzień Karty Nauczyciela. Warto z tej okazji

przytoczyć garść danych, dotyczących olbrzymiej ar­
mii pracowników naszego szkolnictwa, którzy swoje 
codzienne wysiłki poświęcają sprawie wychowania 
młodzieży.

— 32.6. Swiad
_ pewnej poprawie w 

zakresie warunków pracy nau-
czycieli- (PAP)

Szydlak. Po przyjęciu proto­
kółu z poprzedniej sesji, prze­
wodniczący Prezydium WRX 
;— Franciszek Szczerba), wy­
głosił referat. omawiający 
plan i budżet ala Poznańskie­
go na rok przyszły.

Koreferat radnego Dyoni- 
zego Balasiewicza, przewod­
niczącego Komisji Planu Go­
spodarczego i Budżetu WRN 
za początkowa* dyskusję, w 
której głos zabrało 13 radnych. 
Dzisiaj dalszy ciąg obrad w 
godzinach południowych. Ra­
no o godz. 8 00 zbierają się 
wszystkie komisje Rady, która 
ostateczne wnioski i uzupeł­
nienia do projektu uchwały —; 
przedłożą Komisji Planu Go­
spodarczego Budżetu.

Komentarz związany z obret. 
darni sesji zamieszczamy rnz 
str. 2 (pż)

Międzynarodowy 
Tydzień Pszczelarza

W niedzielę — 13 bm. roz- 
począł się „Międzynarodowy 
Tydzień Pszczelarza”. W br 
obchodzony on jest po raz pier 
wszy we wszystkich krajach, 
należących do Międzynarodo­
wego Związku Pszczelarskie­
go. Wojewódzkie zrzeszenia 
pszczelarzy organizują w ca­
łym kraju liczne odczyty i po
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gadanki, urządzane będą 
gustacje miodów.

Oblicza się, iż w Polsce 
hieje obecnie ok. 1.400 tys.

de-

ist- 
pni

pszczelich, a przeciętna wydaj 
ność każdego z nich wynosi 
ok. 5 kg. miodu. Do najbar­
dziej miododajnych woje­
wództw należą m. in lubel­
skie, poznańskie, warszawskie 
i wrocławskie. Ok. 60 proc, 
pni pszczelich znajduje się w 
posiadaniu takich przedsię­
biorstw uspołecznionych jak 
PGR-y, „Las”, i inne. Pszcze­
larstwem zajmują się także 
chętnie 'robotnicy — stanowią 
cni ok. 14 proc. osrólu właści­
cieli pasiek. (PAP)

poprawę zaopatrzenia 
cewników, urządziła na tere­
nie 2 wydziałów 3 zmianowe 
„kioski uczciwości", powie­
rzając opiekę nad nimi ko­
lektywom wydziałowym. Po 
uruchomieniu podobnych kio­
sków na dalszych wydziałach 
jeden pracownik będzie ob­
sługiwał 6 stoisk. Do jego obo 
wiązków należeć będzie uzu­
pełnienie brakującego towa­
ru i rozliczenia kasowe z ko­
lektywem wydziałowym. Na 
zdjęciu; pracownicy przy 
„kiosku uczciwości" prowa­

dzonym przez grupę ZMS.
CAF —- fot. Jakubowski
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Powyborcze spotkanie
W poniedziałek wieczorem pre­

zydent — elekt Kennedy spotkał 
się w Miami ze swoim zwyciężo­
nym w wyborach przeciwnikiem, 
wiceprezydentem USA Nisonem. 
Spotkanie zostało -zaaranżowane 
przez Kennedy’ego. Zdaniem ob­
serwatorów, w czasie rozmowy mo 
gła być przedyskutowana sprawa 
obsadzenia przez republikanów sta 
nowisk w nowym rządzie.

•ł We wszystkich szkołach, pla 
cówkach wychowawczych i 
wyższych uczelniach w naszym 
kraju pracuje obecnie ponad 
250 tys. nauczycieli i pedago­
gów. Najliczniejszą, bo 171-ty- 
sięczną armię stanowią nauczy 
ciele szkolnictwa ogólnokształ­
cącego. podstawowego i średnie 
go. W szkołach zawodowych 
pracuje ok. 38 tys. nauczycieli, 
zaś w placówkach oświatowo- 
wychowawczych — ok. 24 tys. 
Ok. 24 tys. pracowników pe­
dagogicznych skupiają też wyż 
sze uczelnie.

Olbrzymią większość, bo ok. 
75 proc, stanowią nauczyciele 
młodzi, którzy przystąpili do 
pracy w zawodzie już w Pob 
sce Ludowej. Ponad 70 próc. 
nauczycieli stanowią kobiety. 
Niewielka przewaga mężczyzn 
zaznacza się jedynie w szko­
łach zawodowych, które za­
trudniają szereg specjalistów 
z zakładów produkcyjnych, a 
więc majstrów, inżynierów itp.

W miarę rozwoju sieci szkół 
podstawowych w ciągu ostat­
nich lat obniżył się wskaźnik 
liczby dzieci przypadających 
na jednego nauczyciela. Jeśli 
w roku 45/46 wskaźnik ten wy­
nosił 51,3. to w r. 1955—56 już

Kontrole społeczne 
przeciw nadużyciom

Wypadki milionowych nadużyć gospodarczych wy­
wołują gwałtowny sprzeciw społeczeństwa i żądanie
ukrócenia tego rodzaju

W tym celu nie wystarczy 
jednak wzmożenie kon­

troli władz administracyjnych 
i sądowych, ale niezbędne jest 
również stworzenie odpowied-

Od 1 stycznia 
nowy kurs rubla

Jak donosi w poniedziałek 
wieczorem agencja TASS. rząd 
radziecki postanowił, że z 
dniem 1 słycznia kurs rubla w 
stosunku do dolara USA wy­
nosić będzie 90 kopiejek za 1 
dolar. Cena zakupu złota przez 
Bank Państwowy ZSRR zosta­
nie ustalona, poczyniając od 1 
stycznia, na poziomie 1 rubel 
za 1 gram czystego złota. Za­
wartość złota w rublu wyniesie 
087412 g czystego złota. (PAP)

Flagi 85 krajów
powiewają nad gmachem UNESCO

praktyk.

nich warunków w zakładach 
pracy, które uniemożliwią po­
pełnianie przestępstw. Sprawy 
te były 14 bm. głównym tema­
tem obrad Komisji Samorzą­
du Robotniczego CRZZ.

Komisja stwierdziła, że głów 
formą działalności społecz­

nej w tym zakresie powinno 
być pełne realizowanie kontrol 
nych funkcji Samorządu Ro­
botniczego i c- Jkowita jawność 
życia gospodarczego w przed­
siębiorstwie. Członkowie Ko­
misji podkreślali, że wzmoże­
nie kontroli prowadzonej przez 
wszystkie ogniwa samorządu 
robotniczego w poszczegól-
nych

jest

wydziałach, zakla-
i przedsiębiorstwach 

warunkiem skutecznej
walki z przestępczością gospo­
darczą. Szczególną uwagę zwró
cono 
umów

na potrzebę kontroli
zawieranych

przedsiębiorstwami
między 

państwo-

Oilenhauer uda się 
do Londynu

Przewodniczący partii socjalde­
mokratycznej NRF — Oilenhauer 
3ak oświadczył rzecznik zarządu 
SPD _ udaje się do Anglii 12 
grudnia. Został on zaproszony 
przez rząd brytyjski do złożenia 
u'izyty w dniach od 12 do 17 grud 
ma. Oilenhauer przeprowadzi roz- 
taowy z premierem MacmiUanem 
°raz przywódcą partii labourzy- 
stowskiej Gaitskellem. (PAP)

Batory uratował 
trzech rozbitków

Polski transatlantyk „Bato­
ry” uratował trzech rybaków 
kanadyjskich, których kuter 
„Seven Islands Trader” zato­
nął w czasie burzy. „Batory”, 
który opuścił port montrealski 
w piątek po południu, zauwa­
żył rozbitków następnego dnia 
u wylotu zatoki św. Wa­
wrzyńca.

Uratowani rybacy otrzymali 
na „Batorym” pierwszą po­
moc i serdeczną opiekę. Zo­
stali oni następnie na Atlan­
tyku odebrani przez specjalnie 
wysłany w tym celu statek 
marynarki kanadyjskiej.

PAP

Nowy poligon
Między Francją i Niemcami Za­

chodnimi doszło już prawie do 
podpisania porozumienia w spra­
wie utworzenia we Francji dwóch 
baz lotniczych dla armii zachod- 
nioniemieckiej, na Korsyce i w 
Istrze. Przypuszcza się, że na Kor­
syce NRF posiadać będzie 58 sa­
molotów.

Rezyonacja Norsłada?
Jak się dowiaduje „z dobrze poin 

formowanych źródeł” paryski ko­
respondent agencji Reutera, po 
grudniowej konferencji ministrów 
krajów NATO generał Norstad zre 
zygnuje z zajmowanego stanowis­
ka naczelnego dowódcy atlantyc­
kich sit zbrojnych w Europie.

Reaktor w NRF
Pod koniec ubiegłego tygodnia — 

jak informuje Agencja Reutera — 
został uruchomiony w Kahl reak-

Aresztowanie szpiega amerykańskiego
tor nuklearny dla pierwszej 
chodnioniemieckiej elektrowni 
mowej.

Łososie w... Pilicy

ato

Flagi 85 krajów otaczają barwnym wieńcem gmach 
UNESCO przy placu Fontency. gdzie od wczoraj przez 

30 dni toczyć się będą obrady XI konferencji generalnej tej 
organizacji.
W XI sesji konferencji ge­

neralnej UNESCO uczestniczy 
delegacja polska, której prze-
wodniczy ambasador Ste-
fan Wierbłowski. członek Rady 
.Wykonawczej UNESCO.

Delegacja polska zgłosiła 2 
projekty rezolucji do prezy­
dium otwartej w dniu 14 
bm. konferencji generalnej 
UNESCO.

Pierwszy projekt rezolucji 
dotyczy „badań spuścizny kul­
turalnej w Afryce równiko­
wej”, drugi odnosi się do „po­
mocy w szkoleniu kadr na­
ukowych i technicznych w kra 
jach, które ostatnio uzyskały 
niepodległość”. (PAP)

Jedenastka hokejowa poznań­
skiej Warty pokonała wczoraj na 
własnym boisku, w ostatnim te­
gorocznym meczu o mistrzostwo 
1 ligi, drużynę AZS Katowice 1:0 
(1:0).

Jedyna bramkę zdobył z kar-

wymi a sektorom spółdziel­
czym i prywatnym.

Na tym samym posiedzeniu 
omówiono dotychczasowy prze 
bieg kampanii wyborczej do 
rad robotniczych. Szczególną 
uwagę w bieżącej kampanii' 
zwraca się na powoływanie od 
działowych rad robotniczych.

Komisja przyjęła również 
wytyczne dla samorządu ro­
botniczych w sprawie przygo­
towań do krajowej narady u- 
czestników współzawodnictwa 
pracy oraz IV Kongresu Tech­
niki. Wytyczne zalecają, aby 
na wszystkich posiedzeniach 
rady robotnicze i KSR oma­
wiały zagadnienia rozwoju po- 
rtępu technicznego oraz współ­
zawodnictwa pracy. (PAP)

nej 
ski.

w

zagrywki Władysław Smigiel- 
(P)

niedzielę
grane zostało

*
późną nocą roze- 
estatnie spotkanie

Drugi w Polsce 
ośrodek „odmładzający"

Służba Bezpieczeństwa MSW aresztowała Stanisława Pa­
wlaka — technika budowlanego, zamieszkałego w Bole­
sławcu, woj. wrocławskie, pod zarzutem prowadzenia dzia- 
łalności szpiegoteskiej na rzecz wywiadu amerykańskiego.

•lak ustalono w dotychczasowym śledztwie prowadzonym 
przez Naczelną Prokuraturę Wojskową, Stanisław Pawlak 
^werbowany został do współpracy z wywiadem amerykań­
skim w czasie odwiedzin swojej matki w Berlinie zachod­
nim W okresie od maja 1959 r. do chwili aresztowania zbie­
rał i Przesyłał na podany mu adres skrzynki kontaktowej 
wywiadu amerykańskiego w NRF wiadomości z dziedziny 
obronności Państwa Polskiego, Śledztwo w toku. (PAP)

Sensację w kołach wędkarzy 
Piotrkowa wzbudziło pojawienie 
się w Pilicy kolo Sulejowa — po­
kaźnej liczby... łososi. Jak się bo­
wiem okazuje, ryba ta nie była 
dotychczas spotykana w rzekach 
Ziemi Łódzkiej.

Ślub May Briłt
| W niedzielę w Hollywood odbył 
[ się ślub znanej aktorki szwedz- 
I kiej, May Britt z aktorem mu- 
i rzyńskini, Sammy Dariscm.

Z .początkiem przyszłego ro­
ku powstanie w Świnoujściu 
drugi w Polsce ośrodek geria 
tryczny, nastawiony przede 
wszystkim na leczenie i hamo 
wanie procesu starzenia się u 
kobiet. Nowy ośrodek w pier­
wszym etapie przewidziany na 
ckoło 300 łóżek będzie stopnie 
wo rozbudowywany i odcią­
ży w poważnym stopniu jedy 
ną dotychczas placówkę tego 
typu w Inowrocławiu.

FAR ..

W siatkówce kobiet o mistrzostwo 
świata pomiędzy drużynami Związ 
ku Radzieckiego i Brazylii. Mecz 
zakończył się zwycięstwem zespołu 
radzieckiego 3:1 (13:15, 15:9, 15:5, 
15:S). Tak więc siatkarki ZSRR wy 
grały turniej bezapelacyjnie, nie 
ponosząc w nim porażki. Warto 
zaznaczyć, że drużyna ZSRR zdo­
była już po raz trzeci tytuł mi­
strza świata.

Ostateczna tabela grupy finało­
wej przedstawia się następująco:

Gdynia powitała 
„arkę docgG“

Do portu gdyńskiego wpłynął 
niewielki statek Polskich Linii 
Oceanicznych „Hel”. Przywdózł on 
z Amsterdamu niezwykły „żywy” 
towrar. Pokład parowca zamienił 
się w ogród zoologiczny. S/S „Hel” 
przywiózł do Polski ponad 300 róż­
nego rodzaju egzotycznych zwie­
rząt i ptaków. Wśród nich znaj­
dują się 3-letni słoń, żyrafa oraz 
spora liczba małp. Nie brak też 
kangurów, jaguara i antylop. Zo­
staną one przetransportowane do 
ogrodów zoologicznych w kraju.

1. ZSRR
2. Japonia
3. CSRS
4. POLSKA
5. Brazylia

W niedzielę 
również trzy

5:9

2:3

15:4
13:5
18:7

<///«..

w nocy rozegrano 
spotkania drużyn

męskich. Ostatni, mecz w mistrzo­
stwach zagrali siatkarze polscy 
zwyciężając Wenezuelę 3:8 (15:2, 
!»:!•, 15;4). )

Od zachodu wzrost zachmur?e^’ 
nia z przejściowymi niewielkimi 
opadami, rano mgły. Temperatura 
minimalna od 2 do 5 st. W obsza­
rach rozpogodzeń ok.eera, maksy­
malna od 7 do 10 st. Wiatry Sła­
be. przeważnie południowo-zacho­
dnie.
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ZE ŚWIATA POLITYKILekcja rebelii U progu wojewódzkiej pięciolatki

Po zamachu siania w Sajgonie Mocna podstawa
Kongo na krawędzi 
kryzysu

V amach stanu w Sajgo- 
nie jakiego w ubie­

głym tygodniu usiłowała 
dokonać grupa wojskowych 
nie powiódł się. Po dwu­
dniowych wałkach, w wy­
niku odsieczy wiernych Ngo 
Dinh Diemowi wojsk, spi­
skowcy ponieśli klęskę i 
złożyli broń.

Trudno w tej chwili oce­
nić polityczny charakter te­
go zamachu i jego istotne 
cele. Fragmentaryczno do­
niesienia agencji napływa­
jące z tego kraju świadczą, 
że chodziło tu raczej o za­
stąpienie skompromitowa­
nej bez reszty w oczach na­
rodu kliki Diema nowym, 
mniej znienawidzonym dyk 
tatorem. Jeśli pucz się nic 
powiódł, to nic był on wi­
docznie należycie uzgodnio­
ny z miarodajnymi czynni­
kami zza Oceanu. Fakt, że 
— jak podają obserwatorzy 
— w czasie toczonych walk 
przywódcy rebelii pakto­
wali z Ngo Dinh Diemem, 
oraz to, że wierne dyktato­
rowi wojska otworzyły o- 
gień z broni maszynowej 
nie do oblegających pałac
prezydenta żołnierzy lecz
do demonstrujących tłu<- 
mów. wzbudzać musi wiele 
refleksji.

Być może, iż utrzymujące 
diemowski reżim Stany 
Zjednoczone chętnie pozby­
łyby się znienawidzonego 
przez naród krwawego ka­
cyka. Jednakże towarzyszą­
ce spiskowi spontaniczne dc 
inonstracje ludności, która 
nie taiła swej wrogości do 
dyktatora i jego mocodaw­
ców były sygnałem, że spra 
wa może przybrać niepożą­
dany kierunek. W każdym 
razie ów miliard dolarów 
wyasygnowany przez USA 
w ciągu 5 lat na armię i 
policję Diema, zrobił swo­
je. Rewolta została stłu­
miona.

Czy jednak na zawsze? Sy­
tuacja. jaka panuje w po-

bowiązują tu ustawy o cy­
nicznym i nieludzkim wyrazie, 
grożące śmiercią za każdy od­
ruch buntu lub niezadowolenia.

Mimo tych okrutnych 
praw i terroru trwa walka 
o wolność, o ludzkie pra­
wa, o codzienną garść ryżu. 
Opór mas przybiera coraz 
drastyczniejsze formy. Pod 
ciosami chłopskich siekier 
padaja urzędnicy i policjan 
ci Diema. Dżungle roją się 
od partyzantów przeciwko 
którym wysyła się całe puł­
ki wojsk.

Ostatnia rebelia, w której 
udział wzięła część korpu 

su oficerskiego dowodzi, jak 
kruche są siły na których opie­
ra się okrutny reżim' dyktato­
ra. Zresztą już niejednokrotnie 
Diem zmuszony był przeprowa 
dzać czystki w armii i wsr£d 
wyższych urzędników, którzy 
wzbraniali się przed ósoblstj^m 
zaangażowaniem w stosowaniu 
metod terroru, okrucieństwa, 
korupcji i przekupstwa oraz 
nie chcieli w sposób bezwolny 
podporządkować się dyrekty­
wom cywilnych i wojskowych 
ekspertów amerykańskich.

Jest rzeczą oczywistą, że 
nie o obronę uciskanego lu­
du chodziło spiskowcom, 
lecz o nową formę rządów, 
która umożliwiłaby dalsze 
panowanie tych samych sił. 
które z w7oli i za pieniądze 
Waszyngtonu torpedują 
wszelkie kroki zmierzające 
do zjednoczenia tego kraju 
w myśl porozumień genew­
skich. Ostatnie wydarzenia 
w Sajgonie świadczą jed­
nak, że wszyscy dyktatorzy 
w rodzaju Li Syn Mana, 
Batisty, Menaeresa i... Die­
ma wyrzucani są nieubła­
ganie na śmietnik historii..

Feliks Biłoś

Półtora miesiąca dzieli nas od nowego roku. Za 
45 dni zamkniemy kolejny rozdział w życiu 

naszego społeczeństwa: właśnie przepracowany plan 
5-letni, Zarazem w fabrykach, gromadach, kopal­
niach, instytutach naukowych, na kolei, w radach 
narodowych — rozpocznie się realizacja niełatwych 
zadań nowej 5-latki,

Kończymy pomyślnymi wy­
nikami zadania aktualnego 
planu. Wartość produkcji prze 
myślowej całego kraju prze­
kroczy o 6,5 mld. zł ustalenia 
III Zjazdu PZPR. Stosunkowo 
gorzej przedstawiają się re­
zultaty produkcji rolnej, któ­
ra osiągnęła 19-procentowy 
wzrost, podczas gdy zakłada­
no 25 proc.

W wypracowaniu tych wy­
ników poważny udział ma Po- 
znań^kie, o czym wczoraj mó­
wił przewodniczący Prezydium 
WRN —‘ Franciszek Szczerba! 
na sesji Wojewódzkiej Rady. 
Nasza, wojewódzka 5-latka, to 
m. in. wybudowanie kopalni 
węgla brunatnego w Maranto-

wie.i Pątnowie, potężnej elek­
trowni w Gosławicach, rozbu­
dowa lub modernizacja wła-
ściwie wszystkich zakładów
przemysłowych, dodatkowe za 
trudnienie 40.000 ludzi, to 31
nowych ośrodków
658
(plan

nowych izb
zdrowia, 

szkolnych
— 498), poprawa wskaź-

nika zelektryfikowania wsi z 
20 proc, na 49.

Ostatnie pięciolecie przy­
niosło wzrost wartości pro­
dukcji terenowego przemy­
słu naszego województwa z 
1,6 miel. zł do z górą 5 mi­
liardów. Rolnictwo szczyci 
się m. in. zwiększeniem plo­
nów zbóż z 15 do 17.8 q z ha, 
PGR-y stały się rentowne, a

letni w roku 1956. Nowe zada­
nia realizować będziemy przy 
pomocy budżetu województwa, 
po raz pierwszy przekraczają­
cego sumę trzech miliardów 
złotych.

O tym. że zadania roku przy 
szłego są trudne, ale w pełni 
wykonalne, mówił referent, 
mówili niektórzy radni w dy­
skusji. Oto jeden jedyny przy­
kład: gdybyśmy wysiali w peł­
ni ziarno kwalifikowane, ja­
kim dysponujemy, w miejsce 
używanego jeszcze dość na­
gminnie ziarna zwyczajnego — 
roczne zbiory zboża w- Poznań- 
skiem podniosłyby się, jak 
stwierdził radny Józef Wro- 
niak. o 168.000 ton!

Od inicjatywy radnych, dzia 
łalności nowej Wojewódzkiej 
Rady pracy całego społeczeń­
stwa wielkopolskiego — zale­
żeć więc będzie realizacja am­
bitnych zadań roku 1961.

Jak poda je agencja Reutera, 
reżim wojskowo-polityczny u2 
stanowiony w Kongo przez 
marionetkę kolonizatorów, pul 
kownika Mobutu, sprowadził 
kraj na krawędź kryzysu go­
spodarczego.

Agencja podaje, że na uli­
cach Lecpoldv;)le wynędzniałe 
i głodne dzieci żebr.zą o jał­
mużnę. Ich rodzice bezskutecz 
nie pukają do drzwi różnych 
instytucji z prośbą o pracę. 
Prawie na każdym rogu ulic w 
Leopoldville można zobaczyć 
grupy Kongijczyków, którzy 
stracili już wszelką nadzieję, 
na znalezienie pracy.

Handel zagraniczny Konga 
nie istnieje, a ponieważ nikt 
nie ściąga podatków, rezerwy 
w banitach wyczerpały się. 
Bruk pieniędzy na wypłatę 
pensji tym, którzy jeszcze 
pracują. Nieustannie rosną 
ceny, a bezrobocie osiągnęło 
już dawno kry tyczny punkt.

PAP

dzi na myśl najbardziej ponure 
przykłady z niedawnej histo­
rii. Na 13 milionów ludności 
jest tu 1.5 miliona bezrobot­
nych. Większa część narodu 
cierpi nędzę i głód. Przecięt­
na długość życia ludzkiego 
waha się w granicach 25—30 
lat. Ponad 230 tys. ludzi prze­
bywa w obozach koncentracyj 
nycb i więzieniach. Ilość wy­
mordowanych przez obecny re­
żim oblicza się na 18.800 ludzi. 
Wysiedlono dziesiątki tysięcy 
chłopów z terenów objętych 
działaniami partyzanckimi. O-

Dalsze protesty 
w Wielkiej Brytanii

Do Londynu napływają dal­
sze wiadomości o coraz więk­
szym zaniepokojeniu obywateli 
brytyjskich. Demonstracje 
przeciwko utworzeniu bazy 
amerykańskiej w Szkocji od­
były się w sobotę i w niedzie­
lę w Liverpoolu. Sheffield i 
Manchesterze. Przedstawiciele 
20 tysięcy górników szkockich 
podpisali deklarację potępiają 
cą decyzję rządu brytyjskiego, 
a ludność miejscowości Sand- 
bank w pobliżu HÓly Loch wy 
słała petycję protestacyjną do 
premiera Macmillana. (PAP)
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— Tak jest. — Chłopak wyprosto­
wał się. Wyprężony czekał na roz­
kazy.

— Wypijecie z nami?
— Nie piję, obywatelu pułkowniku.
— Kłamiesz!
— Nie kłamię, obywatelu pułko­

wniku.
Czapran stuknął się ze mną.
— Do cholery z Wiedniem — po­

wiedział i wypił.
Wyjął z płaszcza tabliczkę czekola­

dy. Poczęstował obu oficerów radziec­
kich, Sulikowskiego i mnie.

— Julek, czekolada.
— Dziękuję, obywatelu pułkowni­

ku.
Czapran zwrócił się do Sulikow­

skiego:
— Zapytaj tego buca, dlaczego nie 

chce czekolady.
— Szumibór, pułkownik pyta, cze­

mu nie chcecie czekolady.
Szumibór uśmiechnął się zgryźli­

wie.
— Powiedzcie pułkownikowi, że 

mam jego czekoladę... Że czekolada 
odbiera mi apetyt na pęcak.

— Prawilno! — zawołał Stepanen­
ko. — Albo — albo — jak powiedział 
towarzysz Stalin na piętnastym zjeż- 
dzie partii. Chorąży, weźcie swoją 

porcję czekolady i odstąpcie ją mnie'.
Szumibór udał, że nie słyszy/ Cza­

pran podszedł do telefonu.
— Łączcie z dowództwem dwudzie­

stego dziewiątego pułku.

Pożar kina w ZRA 
200 ofiar 450 rannych

Według doniesień agencji zacho­
dnich powołujących się na roz­
głośnię w Damaszku, w mieście 
Amouda w Mezopotamii wybuchł 
w miejscowym kinie pożar pod­
czas wyświetlania filmu. Budynek 
spłonął doszczętnie. Śmierć ponio­
sło 200 dzieci: poza tym — jak 
donosi dziennik damasceński „Al 
Akhbar” — jest około 450 rannych. 
Jednostki wojskowe wraz z ekipa­
mi ratowniczymi prowadzą akcję 
gaszenia i uprzątania zgliszcz.

DONOSZĄ
ODRATOWANY

ul. Gnieźnieńskiej p-
P. J. usiłował popełnić samobój­
stwo przez otrucie gazem świetl­
nym. Zawezwane Pogotowie zdo­
łało odratować denata, przewożąc 
go do dyżurnego szpitala.

SKUTKI — WÓDKI!
Rowerzysta A. Kominek, jadać 

w stanie nietrzeźwym ulicą Dzier­
żyńskiego wpadł pod tramwaj. 
Doznał on złamania 3 żeber oraz 
obrażeń głowy.

Mieszkaniec Puszczy kówka. Jan 
Stachowiak, usiłował wskoczyć do 

. nadjeżdżającego przy Moście Dwór 
■cowym tramwaju linii nr 3. Nie­
szczęśliwy dostał się pod koła, 
które zmiażdżyły mu obie nogi.

(za)

Chwilę czekaliśmy.
— Warta przy telefonie — zamel­

dował wreszcie żołnierz.
Czapran wziął słuchawkę.

— Tu Oka. Tu Oka. Jak Stabiński?
Słyszałem urywane trzaski.
— Nie można mu pomóc? — spytał 

Czapran. Trzaski. Czapran:
— Możemy otworzyć ogień na na­

szym odcinku.
— Nie usłyszałem skrzekot.

Przykryjemy go sami.
Czapran odłożył słuchawkę.
— Klops. Stracili łączność ze Ste- 

bańskim. Dali rakietą sygnał, żeby
wracał. Nie odpowiedział, 
czają, że nie żyje, a jego 
jest w proszku. — Zwrócił

Przypusz- 
kompania 
się do te-

lefonisty. — Dawaj Solę.
— Sola przy aparacie. — Uderzył 

mnie automatyzm głosu telefonisty.
Zorientowałem się, że Czapran mó­

wi z Kudlejem. Normalnie — skrze­
czało w słuchawce. Normalnie. Nor­
malnie. W porządku. Snajperów wy­
patrujemy — poinformował Czapran. 
Czy zapewniliście ludziom gorący 
obiad? Niech szlag trafi kucharzy, ma 
być gorący obiad! O trzynastej zero 
zero ma być po obiedzie! Tak. Wiedeń 
wzięty. Gazetek nie otrzymaliście? Nie 
rozdawać gazetek. Powiedzcie poli­
tycznym, że dzisiaj gazetki niepo-
trzebne. Będę na linii. Cześć.

Oficer operacyjny pr/y lornecie 
meldował:

— Widoczny snajper.
Czapran podbiegł.
— Gdzie?
— W oknie wypalonego domu.

za-

Czapran odepchnął oficera od lor­
nety. /

— Tak — mówił. — Widzę. Kono- 
now. patrz.

Kononow potwierdził.
— Da, da. Dom wypalony. Na czym 

on tam stoi? Na stropie? A może na 
drabinie?

blisko 500 
spółdzielni 
dzieli z roku 
dochody.

wielkopolskich 
produkcyjnych 
na rok większe

Plan i budżet województwa 
na rok 1961 (które omówił 
„Głos" w ubiegły czwartek), 
opierając się na solidnej pod­
stawie, wypracowanej w la­
tach ubiegłych — zakładają u 
nas szybszy, niż przeciętnie w 
kraju, rozwój przemysłu, a 
także dalsze zwiększenie in­
tensyfikacji produkcji rolnej.

Równie ważne zadania to 
dalsze poprawianie warunków 
bytowych ludności wojewódz­
twa poprzez zwiększenie zao­
patrzenia, rozwój budownic­
twa mieszkaniowego i gospo­
darki komunalnej, wznoszenie 
nowych obiektów’ dla celów’
oświaty zdrowia. Nadal
zmniejszać będziemy dyspro­
porcje w poziomie zagospoda­
rowania poszczególnych rejo-
nów i 
twa.

Taki 
skiego

miasteczek wojcwódz-

będzie start Poznań- 
w nową 5-latkę. Będzie

to start z dobrej podstawy 
wyjściowej, lepszej bez po­
równania od tej, z którą przy­
szło rozpoczynać plan pięcio-

Moda w fabrykach
Pod hasłem „ubierajmy się ele­

gancko i tanio”, budapeszteńskie 
domy mody zainicjowały ciekawą 
i pożyteczną akcję. Organizują 
one rewie mody w fabrykach. W 
czasie przerwy obiadowej tłumy 
pracowników z zainteresowaniem 
oglądają gustowne uhiory, prezen 
towane przez modelki. Stroje 
można zamawiać na miejscu.

Stepanenko wtrącił:
— Niemożliwe. Nie mógłby się swo­

bodnie poruszać. Dajcie popatrzeć. 
Schował się. Jest znowu.

— Postawił sobie platformę i lata 
od okna do okna — domyślił się Ko­
nonow. Nagle zauważył: — Tam w 
głębi jest chyba kulomiot. Patrz, 
patrz.

— jest — powiedział Czapran. — 
Ale gratka!

Kononow znów podszedł do lornety:
— Snajper ich zdradził. Bez snaj­

pera nigdy byśmy ich w tej ciemności
nie wypatrzyli. Jak myślicie? 
są wstrzelani? Trzymają pod 
jar.

— W jarze czeka na sygnał

W co 
osłoną

jeden
z plutonów Kudleja — wyjaśnił mi 
Czapran. —- Chcesz popatrzeć?

— Wierzę na słowo.
— Kończymy ich, Kononow. Zady­

sponuj dwa karabiny maszynowe i 
cztery pociski z modzierza.

— Rozkaz. Ale bez demaskowania 
własnych stanowisk. Rusztowanie na­
leżałoby zapalić. Przydałyby się dwie 
rusznice z pociskami zapalającymi.

— Jasne. Działaj!
Kononow podszedł do telefonu. Te- 

rek. w wypalonym domu za olszyną, 
dwieście czternaście, nieprzyjacielski 
snajper. Tak. ten. Zdjąć dwa cekaemy
z gniazd i 
gotowości. 
Snajper...
Nacelować

nacelować. Zameldować o 
Dajcie San. San? Tu Oka. 
Zauważyliście? świetnie, 
moździerz. Cztery pociski.

Sygnał: dwie zielone rakiety. Zamel­
dować o gotowości. Niewa? Tu Oka. 
Na wypalony dom. dwieście czternaś­
cie. nacelować dwie rusznice. Po czte­
ry pociski przeciwpancerne-zaoalaią- 
ce. Sygnał: dwie zielone rakiety. Za­
meldować o gotowości.

Trzymałem wciąż w ręku szklankę, 
z której nic wypiłem jeszcze ani kro­
pli. Kononow odbierał meldunki. Ce-

Seminarium rolnicze
trzech województw
„Dni rolnictwa radzieckiego” w naszym województwie za­

początkowało seminarium rolnicze, zorganizowane dla akty 
wu rolnego z województw poznańskiego, zielonogórskiego i 
wrocławskiego. Otwarcie seminarium nastąpiło 13 bm. w
auli Politechniki Poznańskiej

VV zjeżdzie wzięło udział 
’ ’ ponad 150 wykwalifiko­

wanych rolników.
Pierwszy dzień seminarium, 

które zainaugurował prezes 
poznańskiego TPPR — .Józef 
Pieprzyk, wypełniły dwa refe 
raty: prof. Bolesława Strużka 
z Warszawy — o rozwoju roi 
nictwa radzieckiego w planie 
7-letnim ZSRR oraz prof. Ale 
ksandra Karpienki. kierowni­
ka katedry mechanizacji rol­
nictwa Akademii Nauk Rol­
niczych w ZSRR im. Timira- 
zjewa w Moskwie. Prelegent 
przedstawił daleko obecnie 
posunięty stan mechanizacji 
pracy w sowchozach i kołcho 
zach.

Po' południu, o godzinie 16 
odbyło się spotkanie naukow­
ców polskich z gośćmi radziec

przy ul. Strzeleckiej 11.
nie Fiedor Gienierałow mó­
wił. jako przewodniczący koł 
chozu im. Stalina w obwodzie 
moskiewskim o doświadcze­
niach w rolnictwie radziec­
kim. Po południu goście ra­
dzieccy w towarzystwie orga­
nizatorów seminaruim udali 
się do Działynia w pow. gnie 
źnieńskim. Po powrocie odby 
ło się drugie spotkanie z nau­
kowcami polskimi w Politech­
nice Poznańskiej. Dziś nau­
kowcy radzieccy wyjeżdżają 
do Zielonej Góry. Semina­
rium poznańskie było pierw­
szym tego typu w kraju, (fh)

kimi klubie profesorskim
im. Curie Skłodowskiej, a wie 
ozorem konferencja robocza, 
w której wziął udział sekre­
tarz KW PZPR, Stanisław Fur 
gał.

Drugiego dnia seminarium 
odbył się wykład doc. inż. Flo 
riana Bogusławskiego (Poli­
technika Poznańska), a następ

kaemy gotowe. Moździerz gotowy. 
Rusznice gotowe. Stepanenko nałado-
wał dwie rakietnice, 
przy kornecie.

— Pokazał się! —

Czapran tkwił

zawołał. — Ste-
panenko, kończ drania.

Major wybiegł z ziemianki. Zapa­
dła cisza. Potem zdawało mi się. że 
słyszę świst rakiet i zaraz potem huk­
nęły rusznice. Równocześnie odezwa­
ły się cekaemy. O ułamek sekundy 
opóźnił się moździerz. Wreszcie uci­
szyło się. Czapran tkwił przy lornecie.

— Dostali — zdecydował. — Kupa 
gruzów. — Zwrócił się do mnie: — 
Chcesz popatrzeć?

— Wierzę na słowo.
Powoli sączyłem wino. Trzy razy 

zachrobotał telefon i trzy razy zamel-

Złamał widły 
na głowie teścia

14 bm. funkcjonariusze Komen­
dy Powiatowej MO w Szamotułach 
zatrzymali 32-letniego Władysława 
Stańko — pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa swego teścia -- 82-let« 
niego Stefana Janickiego.

Z wstępnych dochodzeń wynika, 
że między podejrzanym a Janic­
kim często dochodziło do nieporo­
zumień na tle majątkowym. 14 brn. 
podczas kolejnej awantury Stań­
ko wprost zmasakrował swego te­
ścia. Rannego w stanie ciężkim 
przewieziono z Pęckowa (miejsce 
krwawego incydentu) do szpitala.

Reporter, który wkrótce po tej 
tragedii zjawił się w KP MO o- 
glądał narzędzia zbrodni — sie­
kierę i złamane na głowie ofiary 
widły, (ak)

dowTano o 
rżałem na 
ślony, czy

Czapran 
dziestego

wykonaniu zadania. Spoj-

Kara śmierci 
za zamordowanie świadka

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Lublinie na sesji wyjazdowej w 
Zamościu odbył się w trybie do­
raźnym proces przeciwko znane­
mu w tym mieście awanturniko­
wi — Józefowi Harasimowi, oskar­
żonemu o zamordowanie Feliksy 
Grudzińskiej, występującej jako

Szumibora: siedział 
może tylko nadęty.

zatelefonował do 
dziewiątego pułku.

zamy-

dwu- 
Potem

nas poinformował:
— Dostało bractwo w kuchnię. Sta- 

bińskiego rąbnęli. Dał się otoczyć, 
Niemcy złapali czterdziestu żołnierzy. 
Wrócili z dużymi stratami. Sulikow­
ski!

— Tak jest. ...... /
— Rozlej, co zostało.
— Może nie trzeba?
— Lej. lej, nie mędrkuj. Wypijemy 

za nasz dzisiejszy des&nti
Ze szklanką w rękd poszedłem do 

Kononowa. • i
— Co z tym desantem, pułkowni-

ku? — spytałem. 
— Co ma być?

f

— Może mu wyperswadujecie? 
Kononow zatrzepotał rękami.
— Niet, niet. Ja tu jestem do po­

mocy. <$n dowódca, on wie lepiej.
— / Hyrny, co to za konspiracja? -} 

spytał Czapran ostro.
(Ciąg dalszy nastąpi) H

świadek w 
jego spraw.

jednej z poprzednich

Sąd.u. morderca ska-Wyrokiem Sąd.u- morderca ska­
zany został na najwyższy wymiar 
kary: Marę śmierci. Wyrok ten z®
względó na doraźny tryb procesu 
nie podlega zaskarżeniu. (PAP)

Tragiczne skutki 
kłótni małżeńskiej

Tragicznie zakończyło się mał­
żeństwo jakie w dniu 13 bm. za­
warli ze sohą mieszkańcy wsi Pi" 
sarzewa w pow. Limanowa w woj. 
krakowskim — 34-letni Stefan Gór 
szczyk oraz Genowefa Leśniak. W 
kilka godzin po ślubie odbyła się 
uczta weselna. W trakcie zabawy 
doszło do pierwszej małżeńskiej 
sprzeczki. Małżonek zdenerwował 
się do tego stopnia, że opuścił dom 
weselny, udał się na pobliskie to­
ry, gdzie rzucił się pod koła po­
ciągu towarowego. Poniósł ou 
śmierć na miejscu. (PAP)
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Oni uczą nasze dzieci

Ala ma kulka
A f ałżeństwo Bednarscy mieszkają i uczą w 

szkole wiejskiej w Małachowie, wybudo­
wanej w 1910 roku, liczącej równo tyle lat, co 
jej kierownik...

' .— Ja mam mówić o swej 
pracy? Najlepiej poinformują 
w inspektoracie w Śremie.

Ulega jednak. Z jego 
powstaje stopniowo 
szkoły, wychowawców, 
chowanków tych, którzy

zdań
obraz

jesz-
cze wycierają szkolne ławy i 
tych, którzy już je opuścili — 
rodziców stosunków, a na 
tle tego wszystkiego rysuje 

' się postać Tadeusza Bednar­
skiego.

Siedzimy w czysto utrzyma­
nym pokoiku. Pani domu raz 
po raz wychodzi. Krząta się 
widać wokół domowych zajęć.
Ale po kobiecemu też 
udział w rozmowie.

bierze

kroju... Słomiany ogień szybko 
zgasł i do końca dobrnęła 
grupka najpilniejszych. Cza­
sami człowiekowi odechciewa 
się wszystkiego.

LATA ŻYCIA I PRACY
ydaje się jednak, że ani 

’’ kierownikowi, ani jego 
żonie nie odechce się chyba 
„wszystkiego”. Za bardzo się 
do swej pracy przywiązali i za 
dużo w nią włożyli godzin, 
dni. lat życia i zbyt wiele ser­
ca, żeby teraz machnąć na to 
ręką. Może by wcale o tym 
nie wspominali, gdyby nie 
podchwytliwe pytania dzien­
nikarza. Zresztą kierownik się 
cieszy: szkoła odremontowana 
kosztem 450 tysięcy złotych

Zanim do tego 
dojdzie, kierownik 
wiejskiej szkoły 
wiele wieczorów 
spędzi na „słucha 
niu radia uszami i 
kontrolowaniu wy
pracowań 
mi”, bo 
trzeba by

ocza- 
inaczej
zrezy-

gnowąć albo z je­
dnego, albo z dru­
giego. („Mąż na­
wet niedzieli nie 
ma dla siebie, 'bo 
tego dnia zawsze 
jakaś akcja”). Ile 
setek jest po 
wsiach takich za­
pracowanych i za 
troskanych inży­
nierów dziecię­
cych umysłów?

Marian
Flejsierowicz

przyznanych przez powiat,

— Czy bym opuścił 
Nie. Nie lubię miasta

wieś? 
i jego

gwaru. Proponowano mi na­
wet pracę 30 minut jazdy od 
Warszawy. Inna rzecz, na wsi 
więcej roboty. Prócz szkoły 
jest młodzież starsza, straż po­
żarna, zbiórki na budowę 
szkół, spisy mc spisy... Jestem 
radnym Powiatowej Rady, 
Komisji Planowania Gospodar 
czego i Budżetu. „(Niech pan 
napisze, że mąż siedzi więcej 
na zebraniach niż w szkole i 
potem ja muszę za niego pro­
wadzić lekcje”). W zeszłym 
roku prowadziłem tu uniwer­
sytet powszechny z absolwen­
tami 7 klasy.

tutejsi gospodarze chętnie po­
magają koniem czy własną 
pracą; o wystawianiu rachun­
ków za różne naprawy słyszeć 
nie chcą:

— Przecież to nasza szkoła, 
naszych ozieci — mawiają.

A młodzież? To nie jest tyl­
ko problem Małachowa. Może 
ten rocznik, który dziś razem 
z Basią pisze powoli w swoich 
pierwszych zeszytach trady­
cyjne: „Ala ma kota” nic bę­
dzie wychowawcom przyspa­
rzał tyle kłopotu? Nie myśl- 
my jednak że to nastąpi samo, 
że stanie się cud.

vwwvwww#vwww\

CZYTAJĄ JEDNYM TCHEM

V\ łaśnie, co z młodzieżą 
* ’ starszą? Jak ona żyje? 
Czy utrzymuje kontakt ze 
szkołą? Prawie wszyscy ko-: 
rzystają z punktu bibliotecz­
nego. Starsi raczej mało, cho­
ciaż są dwaj tacy — członko­
wie tutejszej spółdzielni pro­
dukcyjnej — którzy jak się 
dorwą do książki, to czytają 
ją jednym tchem. Nawiasem 
mówiąc, przy założeniu spół­
dzielni przed 10 laty nasz 
kierownik też działał.

Ale nie wszystko wygląda 
tak różowo.

Kierownik ma też dużo u- 
zasadnionego żalu do mło­
dych. Nie doceniają nauki i 
dobrych warunków.

— Gdyby nas przed wojną 
uczono na takich pomocach, 
jakie dziś są w tej szkole! 
Gdyby były takie biblioteki... 
Tu jest 1.670 tomów (Żona 
kierownika: „Młodzież nie ma 
ideałów. Jak tylko ukończy 
»zkołę, najważniejsze — stro­
je i zabawy”). Czy szkoła po 

• to wyda je zakaz wychodzenia 
z domu po ósmej wieczorem, 
żeby rodzice zabierali dzieci 
na zabawę. Niestety, to się 
zdarza (,.I co tam one widzą? 
Pijaństwo, awantury. Ładny 
przykład!”.). Albo ten uni-
wersytet: kosztował dużo tru-l 
du. Przyjeżdżali na wykłady! 
^karz, weterynarz, inżynier-] 
rolnik; sprowadziliśmy ma-] 
szyny do szycia i mistrzynię!

OLBRZYMIE STRATY

PRZESUNIĘCIE KOŚCIOŁA 
O 20 M

Tadeusz Bednarski — 
kierownik szkoły wiejskiej w Małachowie.

Fot. (2) — K. Przychodzki

MTP

NAUKA TECHNIKA I ZYCIE

Iak wynika z danych staty­
stycznych Międzynarodo­

wej Organizacji Wyżywienia i 
Rolnictwa (FAO), owady, roz­
maite grzybki i gryzonie ni­
szczą, lub pożerają w ciągu 
roku, taką ilość zboża, którą 
można byłoby wyżywić 225 
min. osób. Jest to tym boleś­
niejsze, że straty te występu­
ją w tym samym czasie, kiedy 
miliony ludzi cierpią głód, to­
też dla zmniejszenia ubytków 
w ziarnie FAO popiera bada­
nia i popularyzuje środki do 
zwalczania szkodników'.

VI/ związku z koniecznością 
’ ’ poszerzenia Al. Świer­

czewskiego w Warszawie po­
stanowiono przesunąć o 20 m 
300-letni kościół, stojący przy 
trasie W—Z. Przesunięcie to 
jest trudnym przedsięwzięciem 
i zostanie przeprowadzone

z pomocą krajom
opoznionym w rozwoju
| Dyr. Siełan Askanas powrócił z Kongresu UFI

Orzed kilku dniami powrócił z zagranicy dyrektor Za- 
* rządu MTP — Stefan Askanas. Ponieważ sprawy Tar

gów Poznańskich 
•iliśmy o chwilę 
dróży służbowej

— W rozmowach

kolektyw targowy

karzami zawsze reprezentuję, 
z racji zajmowanego stanowi­
ska, instytucje lub szerokie 
grono osób, ewentualnie nasz

Marian Grzesczak 
czyta swoje wiersze

są bliskie każdemu poznaniakowi, popro-
rozmowy na 
dyrektora.

z dzień ni -

rozpo-
czął dyr. Askanas. — Proszę 
zatem nie obarczać mnie za­
sługami innych, jak to miało 
miejsce w „Expressie Poznań 
skim” przed moim wyjazdem.

— Oczywiście. Toteż będziemy 
mówić o nowych sukcesach Tar­
gów Poznańskich: Jaka była tra­
sa i cel Pańskiej podróży?

— Miałem konkretne zada­
nie, rozejrzeć się w sytuacji 
handlowej krajów arabskich 
i Bliskiego Wschodu oraz za­
prosić je na nasze XXX MTP. 
Trasa prowadziła przez Ma­
roko, Egipt łącznie z Syrią. 
Libanem i Irakiem. Spotkałem 
się z serdecznym przyjęciem. 
Nie ma jeszcze oficjalnego po- 
twterdzenia, ale są podstawy 
żeby sądzić, iż Targi Poznań­
skie odniosły pewien sukces. 
Kraje te skorzystały bowiem 
z zaproszenia i w MTP wez­
mą udział oficjalny, w kolek 
tywnej ekspozycji.

— Będąc w Iranie, interesował 
się Pan zapewne losami naszej

temat celu i rezultatów po-

oferty budowy i organizacji Tar­
gów Bagdadzkich?
— W Bagdadzie zakończyła 

się właśnie wystawa osiąg­
nięć narodu irackiego, przy­
gotowana przez znanego w Po 
znaniu plastyka — prof. Sta­
niszkisa. Obecnie przygotowu 
je się dokumentację organi­
zacyjnych założeń Targów w 
Bagdadzie. Nasi specjaliści 
wygrali także konkurs na

„Lubuszanin" 
- następca D-50

Zakłady Mechaniczne Gorzów, 
które dążą do znacznego rozwinię­
cia produkcji eksportowej, zamie­
rzają m. in. podjąć produkcję no- 
wego typu ciągnika „Lubuszanin”. 
Obecnie Zakłady Mechaniczne w 
Gorzowie są jedynym w woj. zie­
lonogórskim zakładem produkują­
cym ciągniki kołowe i gąsienico­
we. Znaczną sławę zdobyły sobie 
gorzowskie ciągniki D-50. W br. 
wyprodukowano ich 59t> sztuk, z 
czego 341 zakupili kontrahenci za­
graniczni z Brazylii, Indii i Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Ciągniki 
D-50 są na gąsienicach i można je 
używać do prac rolnych oraz, po 
małych przeróbkach, jako spycha­
cze. (ZAP)

gmach tamtejszego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 
który opracowują obecnie proL 
prof. Hryniewiecki, Stanisz­
kis i Markiewicz. W irackim 
Ministerstwie Gospodarki Ko 
mutnalnej przebywa również 
były plastyk poznański — p. 
Baumiler — projektant wnętrz, 
hal targowych. Entuzjastycz­
nie została przyjęta propozy­
cja Poznania udzielenia do­
raźnej pomocy organizacyj­
nej irackim specjalistom tar­
gowym. na miejscu w Pozna 
niu, jeśli przybędą oni na 
XXX MTP.

— Będąc w Maroku, miał Fan 
reprezentować zarazem MTP w 
Casablance, na dorocznym kon­
gresie UFI — organizacji tar­
gów międzynarodowych?
— Tak wspólnie z kierow­

nikiem Biura Prasowego red. 
Żelisławskim, z Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. Na 
kongresie przyjęto nowych 
członków. Obecnie liczba ich 
powiększyła się o 4 i wynosi 
55 targów międzynarodowych- 
M. in. przyjęto do UFI Targi 
Brneńskie. Kongres przyjął 
nasz wniosek o pomocy tar­
gom z krajów o słabszym po­
ziomie technicznym. Z naszej 
strony wyrażałaby się ona w
ppmocy orgamiizowaniu
informacji technicznej, niezwy 
kle dziś ważnej dla kupców 
i wystawców.

Rozm. Z. Sęk

przez Wydział Komunikacji 
Stołecznej Rady Narodowej.

30 TYSIĘCY ODMIAN

Przeciętny zjadacz chleba 
zapewne nie orientuje 

się, że na całym świecie u- 
prawia się aż 30 tys. odmian 
zbóż. Taką przynajmniej ilość 
wymienia ośrodek badawczy 
rolnictwa w Baltsville w USA, 
który zgromadził nasiona 
wszystkich tych odmian i u- 
trzymuje je w stanic gwaran­
tującym możliwość wyhodo­
wania z nich roślin.

NA PIERWSZYM MIEJSCU 
W ŚWIECIE

(uż wkrótce przekazana zo­
stanie całkowicie do eks­

ploatacji najdłuższa na świę­
cie zelektryfikowana linia ko­
lejowa Moskwa — Irkuck, bie­
gnąca na przestrzeni 5.172 kni. 
Linia ta jest znacznie dłuższa 
od wszystkich zelektryfikowa­
nych magistrali kolejowych w 
Anglii, Belgii, Holandii, Nor­
wegii i W'e Włoszech, razem 
wciętych, w związku z czym 
ZSRR zajmuje w tej dziedzi­
nie pierwsze miejsce w świę­
cie.

Należy zaznaczyć, że 1 styez 
nia br. kursowały w Związku 
Radzieckim pociągi elektrycz­
ne na liniach o długości 11.64)9 
km.

MOST SZWECJA — DAMA
11/ 1961 roku ma być przed- 
’’ stawiony rządom Danii 

i Szwecji wstępny projekt mo­
stu kolejowo-drogowego ponad 
Cieśniną Sund. który połączył­
by brzegi Szwecji i Danii i 
tym samym rozwiązałby komu 
nikację pomiędzy tymi kraja­
mi. Istnieją dwie alternatywy 
rozwiązania tego zagadnienia, 
a mianowicie budowa mostu 
łączącego Malmoc z Kopenha­
gą, lub pomiędzy Haelsingborg 
i Helsingoer, Wariant pierwszy 
jest przedsięwzięciem więk­
szym którego realizacja kosz­
towałaby 975 min. koron 
szwedzkich, ale bardziej uza­
sadnionym potrzebami. Plany 
te mogłyby być zrealizowane 
w latach 1975—1980.

UZDROWISKO W FABRYCE
P odczas budowy zakładów 
' elementów budowlanych 

w Solcu Kujawskim w pobliżu 
Bydgoszczy natrafiono już 
przed kilku laty i to pod po­
wierzchnią gruntu na solankę, 
która — jak wykazaty badania 
— może być z powodzeniem 
używana w lecznictwie. W 
związku z tym dyrekcja za­
kładów’ zamierza wybudować 
na dziedzińcu fabryki małe 
uzdrowisko z wannami i natry 
skami. z którego moglibj’ ko­
rzystać pracownicy.

Opracował: Br. Lisowski

PIERWSZY BILANS
Wróciłem właśnie z zakończenia 

IV Festiwalu Młodej Poezji 
Polskiej. Imprezy dziś już tak 
rozległej, że nie ma mowy, że­

by każdy jej uczestnik mógł wziąć 
udział we wszystkich, często odbywa­
jących się w tym samym czasie, festi­
walowych wydarzeniach. Dla większo­
ści przybyłych do Poznania młodych 
poetow, dia najwybitniejszych polskich 
twórców, których nazwiska uświetniają 
jesienne spotkania poetyckie — dwa 
dni Festiwalu — były okresem wcale 
wytężonej pracy. Udział w dyskusji na 
plenarnych obradach, spotkania z czy­
telnikami, podpisywanie tomików na 
kiermaszu książek poetyckich, udział 
w konkursach: kto tylko cnciał nie 
zmarnował czasu pobytu w Poznafriu. 
Dlatego — podczas uroczystego poże­
gnania poetów z całego kraju, na wie- 

- i iuwc.ti,-,czorze w Klubie „Od Nowa’ — uczest-
^el:!sortu enei’Set>’ki wdzla* nicy IV Festiwalu — mówili o następ- 

spotkaniu w listopadzie 1961 roku, 
1 cieplnej. jako o rzeczy naturalnej i całkowicie

Automatyczna regulacja silni- zrozumiałej. Poznańskie sympozjony 
spalinowych, w. i. Krutow. poetyckie stały się elementem ogólno- 

*lr- zł 38. Książka przeznaczo- polskiego życia kulturalnego.
r jest dla studentów politechniki
40^^“^ "mechanicznych i bu SPORY I DYSKUSJE

} oki ętow oraz dla inżynie-
dri ?PecJali*ujących się w zaga- Ą le ten fakt wcale nic oznacza, że 

•teniach regulacji silników. ■ ' * IV Festiwal Młodej Poezji Polskiej

Nakładem Państwowych Wydaw 
hictw Technicznych ukazały się 
ostatnio:

informator energetyka. Praca 
^torowa, str. 707, zł 78. Informa- 

jest przeznaczony dla pracow- 
ików inżynieryjno-technicznych,

Praca na zataczarkach j wói- °-vł czymś bezspornym. Niezależnie od 
^owski, str. 195, zł 23’ Książka oceny z jaką spotka się niewątpliwie 

jest dla wykwalifiko listopadowa impreza na łamach najpo- 
ników : tokarzy’ mistrzów i tech- ważniejszych pism krajowych, nasze 

Ipoznańskie środowisko kulturalne, w

końcu organizator i inspirator Festi­
walu — ma liczne powody do dyskusji.

Zacznijmy od spraw najbardziej jed­
noznacznych. Wydaje się, że należą do 
nich z roku na rok poszerzane kontakty 
poetów i ich twórczości ze społeczeń­
stwem poznańskim. To bardzo dobrze, 
że w ramach Festiwalu dochodzi do 
konfrontacji młodej i w ogóle współ­
czesnej poezji z odbiorcą, że wiersze 
rozbrzmiewają w tych dniach nie tylko 
w dostojnym przybytku Teatru Pol­
skiego, ale i w studenckich i robotni­
czych świetlicach. Przypominam sobie, 
że organizatorzy Festiwalu martwili 
się z góry o frekwencję na Wieczorze 
Poetyckim w Teatrze Polskim, a więc 
imprezie, która miała podreperować 
nieco ich budżet, a równocześnie dać 
niejako odpowiedź na pytanie, czy po­
znaniacy interesują się poezją. Tym­
czasem teatr wypełnił się po brzegi. 
Gdy w II części wieczoru, po wierszach 
Brunona Jasieńskiego .Władysława Bro­
niewskiego, Mieczysława Jastruna i 
in. utworach przyjmowanych z dużym 
aplauzem, przyszła kolej na twórczość 
młodych, publiczność dała dowód, cze­
go oczekuje od najmłodszej poezji — 
żywo reagując na te utwory, w których 
w bardziej lub mniej wyraźny sposób 
dochodziły do głosu współczesne treści 
moralne i liryczne. Myślę o utworach 
Bursy, Grochowiaka, Sliv»onika, Rataj­
czaka. Grześczaka, Daneckiego. U tych 
poetów wyczuwało się troskę o przeka­
zanie swoich przeżyć i przemyśleń od­
biorcy.

MOŻE STAŁA SCENA*
IVa marginesie Wieczoru Poetyckiego 
111 warto wysunąć sugestię, by tego 

rodzaju itripreza była czynnikiem in­
spirującym nasze środowisko plastycz­
ne i aktorskie. Kto wie, czy w związ­
ku z Festiwalem, w Poznaniu nie moż­
na by w oparciu o młodych aktorów, 
pomyśleć o jakiej scenie stałej, prezen­
tującej poezję?

Zdały w zasadzie egzamin instytucje 
błyskawicznych, festiwalowych konkur­
sów. Miałem możliwość uczestniczenia 
w obradach Jury Konkursu Poetyckie­
go IV Festiwalu.

Pamiętam radość członków jury, jak 
po otwarciu kopert z godłami okazało 
się. że III nagrodę zdobyła nieznana 
dotąd nikomu Krystyna Milobędzka. 
Festiwalowe konkursy wyławiają więc 
nowe talenty, i potwierdzają niejako 
rozwoj bardziej znanych, szeroko już 
drukowanych poetów.

STARZY I MŁODZI
Oora przejść niejako do meritum 
1 sprawy, a więc do plenarnych 

obrad w Nowym Ratuszu. Tam jest 
pole do batalii teoretycznej — tam po­
winny być rozpatrywane kłopoty twór­
cze młodych. Przy współdziałaniu kry­
tyków z twórcami powinno się wypra­
cowywać hierarchię artystyczną nazwisk 
szturmujących coraz szerszą ławą Par­
nas, wytyczać kierunki społecznego i 
ideowego zaangażowania poezji.

Tegoroczne obrady uratowała dopie­
ro niedzielna dyskusja. Dlatego, że star­

si poeci zabierając głos nie tylko 
wskrzesili (moim zdaniem już dziś bez­
płodny i przebrzmiały) spór między 
awangardą a tzw. paseistami, ale na 
szczęście zarówno Mieczysław Jastrun, 
Jan Śpiewak z jednej strony, jak i Ju­
lian Przyboś z drugiej — wyszli poza 
krąg swych stałych i ostrych kontro­
wersji i dzielili się młodymi twórca­
mi uwagami o poezji zaangażowanej, 
humanizmie itd.

TO JUŻ TRADYCJA...
FA yskusja rozpaliła się w zasadzie 
* wbrew referatom, o których Ry­
szard Danecki powiedział, że „obecni 
na sali poeci tak się czuli wobec refe­
ratów, jak czytelnicy wobec ich poezji”. 
O ile w stosunku do interesującego ko- 
referatu Jerzego Kmity — można wy­
sunąć tylko jeden zarzut, żc był on obii- 
czony na inny zestaw słuchaczy, semi­
naryjny — o tyle referat J. J. Lipskie­
go „Racjonalistyczne widzenie poetyc­
kie w polskiej poezji” domagał się zde­
cydowanej polemiki. Stojąc na gruncie 
neutralności w sprawach światopoglą­
dowych, wrzucając do tego samego 
worka katolicyzm i marksizm — Lipski 
wprowadził sporo zamętu.

Festiwale stały się tradycją. Należy 
zrobić wszystko, żeby pełniej służyły 
one rozwojowi tego nurtu naszej poezji, 
który — jak to sformułował Julian 
Przyboś — służy „najgorętszym spra­
wom naszego wieku”.

Zdzisław Romanowski
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Sztuka może trafić do mieszkań
W.tych dniach otwarto przy ul. Woźnej ponownie sklep 

z wyrobami naszego rękodzieła, prowadzony przez 
CPLiA. Klient znajdzie tam wiele interesujących dzieł sztuki 
ludowej i nowoczesnej: tkanin, dywanów, ceramiki, mebli 
lamp i lansowanych ostatnio w kraju i za granicą — wy­
robów ze słomy.

Klient znajdzie to wszystko, 
będzie podziwiał, będzie chciał 
to wszystko ujrzeć w swoim 
mieszkaniu, a mimo to, wyj­
dzie ze sklepu rozczarowany, 
bo nie kupi — za drogie na 
jego przeciętną kieszeń. Czy 
wobec tego jest sens otwierać 
takie sklepy w kraju? Czy nie 
lepiej postarać się o nowe 
przedstawicielstwa naszego rę 
kodzieła w krajach, które sztu
kę polską przyjmą 
wienie i reflektują 
każdych ilościach?

Wątpliwości te

jak obja- 
na nią w

wymagają
pewnych wyjaśnień. Że wyro­
by sprzedawane w sklepach 
CPLiA są drogie, wynika to 
z faktu, iż droga jest praca 
ręczna wytwórcy. Takie dywa 
ny żywieckie wymagają na- 
przykład kilkumiesięcznej pra 
cy. Na j:ednym metrze kwadra 
towym artysta musi zasupłać... 
60 tysięcy węzełków, toteż 
metr koszuje 1200 zł. Nie za­
mierzamy więc polecać takich 
sprawunków wszystkim, któ­
rzy chcieliby ładnie urządzić 
mieszkanie. Ale ceny są różne.

Mata słomiana, pięknie wy­
platana, wyglądająca znacznie 
lepiej niż makatka z „jeleniem” 
u wodopoju” kosztuje już od 
20 zł za 1 metr. Zawiesić ją — 
a będzie przynajmniej, ładniej, 
weselej. Tkaniny dekoracyjne, 
w niepowtarzalnych wzorach, 
bo ręcznie malowane, są już w 
cenie od 25 złotych. Kilka me 
trów na wzorzystą zasłonę, ko 
tarę, uczyni z mieszkania przy 
j;emny zakątek.

CPLiA ma wiele takich gu­
stownych wyrobów, które 
wkomponowane w urządzenie 
naszych mieszkań, nadają im 
nowego smaku. I taki właśnie 
kierunek obrała w handlowej 
działalności: nie meblować cal 
k o w i c i e mieszkań drogim 
rękodziełem, ale je dekorować 
„smaczkami”, akcentować 
nowoczesność urządzenia 
wnętrz dziełami sztuki ludo­
wego artysty i plastyka.

Przy takim nastawieniu kaź 
dy klient ma poco zaglądać do 
nowootwartego sklepu, tym- 
bardziej, że na miejscu artysta 
plastyk doradzi mu co ma ku-

pić .czym dekorować szarzy­
znę swego pokoju i umeblo 
wania. Za dodatkową opłatą 
doradzi mu także jak urzą­
dzić się nowocześnie, przed­
stawi rysunki, lub odwiedzi 
mieszkanie klienta.

Z usług CPLiA korzystać 
mogą również instytucje. Na 
zamówienie wykonuje ona bo­
wiem dokumentację urządzę 
nia wnętrz nowoczesnych lo­
kali klubów, gabinetów, dostar 
czając zarazem sprzęt własnej 
seryjnej produkcji, przez to o 
połowę tańszy.

Wszystko to ma pewne zna 
czenie dla Poznania, który go 
ścinnie użycza swych lokali 
i mieszkań cudzoziemcom, 
przybywającym co roku na 
nasze Targi.

Apel 
do artystów

W związku z nad­
chodzącymi obchoda­
mi „Dnia Nauczycie­
la” w dniach 19 i 20 
bm., Zarządy Okrę­
gowe Zw Zaw. Pra­
cowników Instytucji 
Artystycznych i Sto­
warzyszenia Polskich 
Artystów Teatru i 
Filmu wydały ode­
zwę do wszystkich 
aktywistów obu or­
ganizacji. W odezwie 
czytamy m. in.:

„Uroczystości „Dnia Nau­
czyciela” są w tym roku
szćzegoln nacechowane
zainteresowaniem społe-
czeństwa problematyką

Zbilut Sęk

Wkrótce 
jubileusz MDK

W muzykalnym Poznaniu

Na 100-lecie urodzin
gnacy Jan Paderewski był pia- ! mu artyście. Bo I. J. Paderewski

pozostawił po sobie
sporą dzieł

stosunkowo 
muzycznych.

Wczoraj, w Nowym Ratu­
szu, odbyło się pierwsze po­
siedzenie Honorowego Komite 
tu Obchodu 10-lecia Młodzie­
ży wego Domu Kultury, na któ 
rego czele stanął przewodni­
czący Prezydium RN m. Po­
znania — Fr. Frąckowiak. W 
skład Komitetu weszli: I se­
kretarz KM i sekretarz KW 
PZPR — Cz. Kończąl, kura­
tor OSP — mgr J. Stoiński, 
inspektor szkolny dla m. Po­
znania — H. Kien, przedstawi­
ciel WP — płk A. Juniter, kie­
rownik Katedry Socjologii 
UAM — prof. dr St. Kowal­
ski, przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych: Komen­
dant. Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP — hm. Cz. Żakowski. 1 
sekretarz KW ZMS — J. Pa­
wlak i przewodniczący ZW 
ZMW —• St. Walcndowski oraz

szkoły, umocnieniem więzi 
szkoły z rodziną oraz zwięk 
szeniem autorytetu peda- 
goga-wychowawcy w spo­
łeczeństwie. W związku z 
tym Zarządy apelują do ak­
tywu — wszystkich Kole­
gów aktorów, muzyków, 
śpiewaków oraz tancerzy z 
Poznania i terenu woje­
wództwa, aby w dniach 19 
i 20 wzięli czynny udział w7 
spotkaniach społeczeństwa 
z nauczycielami. Spodzie­
wamy się, żc apel nasz po- 
dejmą nie tylko Koledzy, 
których dzieci uczęszczają 
do szkół, lecz również ci,
którzy dzieci 
szkolnym nie

w wieku 
posiadaja.

Wyrażamy także gotowość 
pośredniczenia w nawiązy­
waniu kontaktów”.

W Poznaniu coraz więcej
IV iele jeszcze upłynie lat zanim brudne, odrapane budyn- 
’’ ki przestaną szpecić Poznań. W tej dziedzinie marn; 

ogromne zaległości, m. in. dlatego, że do 1955 r. tynkowanie 
zewnętrznych murów należało do rzadkości.
Od chwńli powstania Przed­

siębiorstwa R.-bót Elewacyj- 
nych (1955 r.) dużo zmieniło 
się na lepsze. Każdego mie­
siąca przybywa nowych tyn­
ków, zarówno na świeżo bu­
dowanych jax i starych obiek­
tach. W ciągu 5 lat PRE o- 
tynkowało około 820 budyn­
ków, z tego 415 w Poznaniu. 
Coraz więcej kolorowych lub 
jasnych domów przybywa po­
znańskim ulicom. Za kilka lat 
będzie ich jeszcze więcej, 
gdyż PRE każdego roku zwięk 
sza zakres swej działalności. 
W 1959 r. np. otynkowano w 
Poznaniu 157 tys. m kw. mu­
rów zewnętrznych za 18 min. 
zł, a w tym roku nową szatę 
otrzyma 162 tys. m kw., na 
co przeznaczono 21.500 tys zł. 
W roku przyszłym na ten cel 
przeznaczy się 23.500 tys. zł.

W ciągu tego roku nową 
szatę otrzyma 200 do 250 bu­
dynków. Najbardziej prawidło 
wo tynkowanie przebiega na 
osiedlu „Grunwald I”. Tam 
właśnie jeszcze przed wpro­
wadzeniem się lokatorów do 
mieszkań, budynki oddawane 
są łącznie z tynkami zewnętrz 
nymi. W innych osiedlach ta

sprawa wyglada inaczej, ale 
i tam nadrabia się zaległości. ■

Do końca grudnia br. otyn­
kowane zostaną jeszcze m. in. 
szkoła Tysiąclecia przy ui, 
Jerzego, dwa dalsze bloki ua 
osiedlu „Grunwald I” i rów­
nież dwa na Dębcu.

W 1961 r. PRE ozdobi sze­
reg dalszych obiektów. Plan 
przewiduje wykonanie 350 tys. 
m kw. tynków. W Poznaniu 
nowej szaty doczekają się: 
dom mieszkalny Poznańskich 
Zakłaoów Koncentratów Spo­
żywczych przy ul. Zwierzy­
nieckiej, 12 domów na osiedlu 
„Grunwald I”, 8 na Dębcu, Ar­
senał i Sukiennice na Starym 
Rynku, szkoła przy ul. Drzy­
mały i wielo innych obiek­
tów. (an)

sponowat może jakąś
fantastyczną techniką. Nie ujarz-

1 nistą o wyjątkowej sławie na 
całym świecie. Wirtuoz ten nie dy-

szczególnie

zdumiewającą bie-nuał słuchaczy

Paderewski
M. Nowowiejski

Ignacy
Rys. F.

głością palców. Raczej fascynował 
poetycznością gry, potężnym wy­
razem emocjonalnym i najgłęb­
szym przeżyciem. Genialny ten mu 
zyk w chwilach skupienia — pod­
czas koncertu — zapadał niejako 
w trans i magiczne fluidy swego 
talentu przekazywał audytorium.

Z okazji 100-lecia urodzin odby­
wają się wr naszym kraju uroczy­
ste wieczory, poświęcone wielkie-

Jako kompozytor zajął ważne miej 
sce w historii naszej muzyki. Był 
pizede wszystkim mistrzem

prz^dstawi ciele świata peda- 
któ-

INFORMUJEMY
Dzisiaj, tj. 15 bm. o godz. 13 w 

Sali imprezowej Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy ul. 
Ratajczaka 39 odbędzie się „Wie­
czór autorski” — Eugeniusza Mor­
skiego. Wstęp wolny.

Komenda Dzielnicowa MO Jeży­
ce prosi małżeństwo, które 5 czer­
wca br. w godz. wieczornych prze 
chodziło ulicami Winiarską i Leo­
narda i zostało zaczepione oraz 
pobite przez grupę chuliganów, o 
zgłoszenie się w wymienionej Ko­
mendzie, ul. Kochanowskiego 2a, 
pok. 62. w godz. od 2—16, celem 
złożenia zeznań.

Klub Turysty Oddz. Miejskiego 
PTTK zaprasza młodzież, członków 
kół zakładowych PTTK i wszyst­
kich zainteresowanych turystyką 
i krajoznawstwem na popołudnio­
we seanse filmowe w Sali Klubo- 

. wej „Domu Turysty”. Stary Ry­
nek 89/20. W każdy piątek od g. 
D—19 wyświetlane są filmy krót- 
kometrażowe polskie i zagranicz­
ne. Dla najmłodszych turystów 
dodatkową atrakcją są kolorowe 
b-ijki. Wstęp bezpłatny.

Oddział Poznański Polskiego To­
warzystwa Meteorologicznego i 
Hydrologicznego zaprasza na zebra 
nie, które odbędzie się 15 bm. o 
godz. 18 w sali wykładowej Insty­
tutu Geograficznego, ul. Fredry 10. 
W programie referat mgr. M. 
Szczerbackiego „Dotychczasowe 
wyniki badań nad klimateni Po­
znania”.

w e j, owych misternych poematów 
lirycznych, z których omal każdy 
zawiera w sobie iskrę prawdziwe­
go natchnienia. Wymieńmy cykle 
„Tańców polskich”, „Pieśni wę­
drowca”, „Album majowe”, „Mi- 
scełanea”. Wśród utworów o więk 
szej formie wyróżniają się trzy 
cykle „Wariacji”, a także dwa 
dzieła na fortepian z orkiestrą. 
Jako znakomity pianista Paderew 
ski znał przecież wszelkie tajni­
ki swego instrumentu. Jak mało 
kto potrafił wyszukiwać niezwy­
kłe efekty kolorystyczne. Stoso­
wał zawsze śpiewną tematykę, o 
indywidualny m, smęt­
nym charakterze. Porywał 
bogactwem fantazji w opracowa­
niu. Interesował swobodą we wła­
daniu formami ścisłej kontrapunk 
tyczności (fugi we finałach Waria­
cji i w Sonacie es-moll).

Najlepsze cechy swego talentu 
kompozytorskiego zawarł Paderew 
ski w „Fantazji polskiej”, pełnej 
żywiołowego rozmachu ludowości 
i szczerej bezpośredniości. Właś­
nie to dzieło usłyszeliśmy podczas 
ostatniego koncertu Filharmonii 
Poznańskiej, pod dyrekcją Jerzego 
Katlewicza. Młoda pianistka T e- 
resa Garb u lińska grała Pa­
derewskiego — czystą techniką i 
dokładnie, ale zbyt klasycznie, 
elegancko, bez głębszego odczucia 
stylu romantycznej muzyki. W su 
mie wrażenie ogólne było dość 
blade i nasuwała się refleksja o 
przesadnej inwazji stremowanych 
solistów — debiutantów z Krako-

Za to pod adresem Filharmonii 
należą się słowa podzięki za wpro 
wadzenie na afisz „Symfonii 
h - m o 11” Paderewskiego. 
Nie chodzi o to. aby koniecznie 
zachwycać się tym utworem, ale 
sądzę, że Filharmonia ma obowią­
zek stopniowego 'zapoznawania 
słuchaczy także ze starszą ojczystą 
literaturą. Właśnie choćby- po to, 
aby stwierdzić czy dane dzieło wy 
trzymało próbę czasu, czy też na­
leży jedynie do lamusa historii. 
Te ostatnie słowa stosują się, nie 
stety, właśnie do „Symfonii h- 
ntoll”, monotonnie posępnej, roz­
wlekłej formalnie, pozbawionej 
świeżości i siły wyrazu, o instru- 
mentacji szarej i bez blasku. Na­
wet wigor batuty Katlewicza nie 
potrafił przywrócić rumieńców 
życia tej spłowiałej partyturze. 
Ale podkreślam: dzieło powyższe 
należało poznać i dobrze się sta­
ło, że zostało z pietyzmem odtwo­
rzone. Paderewski — autor dosko­
nałych utworów fortepianowych i 
polski pieśniarz okazał się po pro­
stu mniej interesującym jako 
symfonik. Program wieczoru uzu­
pełniło niedługie, ale kunsztowne 
i wdzięczne „Concferto grosso 
e-moll” (nr 3) G. F. Haendla.

Kazimierz Nowowiejski

gogicznego i rodziców, 
rych dzieci uczęszczają 
MDK.

Dyrektor MDK — T.

do

Ma-
gacz poinformował członków 
Komitetu o przygotowaniach 
do jubileuszu, który uwieńczy 
specjalna sesja, przewidziana 
w połowie stycznia, a poświę
eona problematyce 
zalekcyjnej oraz 
oddziaływania na 
dzież trudną (w

pracy po- 
sposobom 

tzw. mło- 
oparciu o

eksperyment MDK). Na za­
kończenie sesji odbędzie się 
koncert galowy w wykonaniu 
■zespołów artystycznych MDK.

W obchodach jubileuszo­
wych uwzględni się szereg 
niezwykle ciekawych imprez 
jak: Konkurs literacki dla 
młodzieży, 3 koncerty dla po 
znańskich zakładów pracy, 
spotkania młodzieży z człon­
kami Honorowego Komitetu 
w ich miejscach pracy, oraz 
turnieje szachowy i ping-pon- 
gowy. Wyda się specjalną 
jednodniówkę, uruchomi 4 
punkty informacyjne, popula­
ryzujące osiągnięcia MDK 
(gabloty). W hallu Prezydium 
RN m. Poznania otwarta zo­
stanie wystawa dorobku 
MDK, a w salach CBWA — 
wystawa malarstwa i rzeźby 
wychowanków tej placówki. 
Przewiduje się też wystawę 
ruchomą fotografiki, malar­
stwa i rzeźby dla poznańskich 
szkół. Część eksponatów wy­
syła się do Kamiennej Góry, 
(woj. Wrocław) w ramach 
współpracy z młodzieżą Ziem 
Odzyskanych, (emp)

Jedwab 
tani i modny

Zainteresowanie wśród pań 
(i nie tylko!) nowymi modela­
mi okryć nigdy nie słabnie. 
Dlatego też pokazy' mody u- 
rządzane w naszym mieście 
cieszą się zawsze dużym po­
wodzeniem. Potwierdzeniem 
tego był niedzielny pokaz w 
kawiarni „W-Z”, zorganizo­
wany przez „Salon Jedwabiu” 
przemysłu jedwabniczego i 
„Dom Mody” Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko- 
Kuśnierskiego.

Nowością pokazu były mo­
dele (od sukienek przedpołud­
niowych do balowych) wyko­
nane z modnych jedwabi, nie­
drogich i bardzo efektownych.

Oprócz konfekcji ciężkiej i 
lekkiej pokazano również kil­
ka wzorów podomek, uszytych 
z taniego jedwabiu flanelo­
wego.

Wszystkie zaś modele, o- 
prócz futer a nie zapomniano 
także o sukienkach, spódnicz­
kach i bluzkach dla pracują­
cych kobiet, posiadały przy­
stępne ceny, (an)

Każdy przyzna, że jasne i kolo­
rowe budynki są ozdobą miasta. 
Szare i brudne zaś na pewno nie 
dodają uroku poznańskim ulicom. 
Prace elewacyjne nabrały wresz­
cie rozmachu. Co pewien czas 
rusztowania pojawiają się na in­
nym obiekcie. Ostatnio — patrz 
zdjęcie — otynkowano dom mie­
szkalny na narożniku ulic Prą- 
dzyńskiego, Kosińskiego i Dzier­
żyńskiego. Sąsiednie budynki 
doczekają się nowej szaty w 

przyszłym roku.
Fot. — K. Przychodzkt

Mniej przystanków
Jak się dowiadujemy, decy­

zją Prezydium RN m. Pozna­
nia, po przeanalizowaniu moż­
liwości polepszenia komunika­
cji, postanowiono zlikwidować 
dziewięć przystanków tram­
wajowych, które utrudniają 
poruszanie się pojazdów mecha 
nicznych po ulicach miasta.

Od 20 bm. zlikwidowane bę­
dą przystanki przy ulicach: 
pl. Wolności (obok „Arkadii”), 
Fredry (obok Opery), Grun­
waldzkiej (obok Coli. Chemi- 
cum), na narożniku Jawor­
skiej, przy ul. Św. Trójcy, Gar 
bary (narożnik ul. Estkowskie 
go) oraz przy Dąbrowskiego 
(narożnik Mylnej). Natomiast 
przystanek przy Dzierżyńskie­
go (obok wejścia do HCP) prze 
sunięty będzie w kierunku 
Dębca o 100 m. Przystanek 
przy Dzierżyńskiego (narożnik 
Krzyżowej) zostanie zlikwido­
wany przy jednoczesnym prze 
sunięciu przystanku na naroż­
niku Fabrycznej o 100 m w kie 
runku Rynku tVildeckiego. 
Także przystanek na narożni­
ku Dzierżyńskiego i Wspólnej 
zostanie cofnięty o 100 m w 
kierunku miasta. (Les)

Już o choinkach
Dopiero listopad, a my 

szcmy o choinkach. Bo 
handel musi już o nich 
śleć teraz, aby nie było . 
potów przed świętami.

' pi- 
też

my- 
kło-

Jak co roku, choinki sprze­
dawać będzie MHD Artykuła­
mi Różnymi. Pierwsze dosta­
wy przewiduje na 8 grudnia. 
W porównaniu do ubiegłego 
roku, tym razem przewidziano 
dla Poznania o 10 tys. sztuk 
więcej — 52 tys. drzewek. Jak 
zwykle będą one w różnych 
wielkościach. Przewiduje się, 
że najwięcej będzie drzewek
najbardziej poszukiwanych,

Z^d 15 września zamknięty 
'■'jest sklep obuwniczy przy 

ul. Dzierżyńskiego 134. Czytel 
nik, który donosi nam o tym 
fakcie słusznie zapytuje, jak 
długo jeszcze potrwa inwen- 
tura. o której mówi wywiesz­
ka na drzwiach placówki?

Niestety, na pytanie nie po 
trafimy odpowiedzieć, ale są­
dzimy, że uczyni to branżowa 
dyrekcja MHD lub PSS. (g)

*
1V| ieszkańcy peryferii i nie

1 tylko, skarżą się stale na 
niedostateczne oświetlenie ulic. 
Mają niewątpliwie rację, bo 
do przyjemności nie należy 
bynajmniej mieszkanie . przy 
ciemnej ulicy, szczególnie je­
śli nie posiada ona przyzwo­
itej nawierzchni. Ostatnio 
znów mieszkańcy ulic: Pro­
mienistej, Kościelnej i Gru- 
dzieniec — w liście do re-

Czwarty start
średniej wielkości (1—2 
Ceny choinek — podobne 
w roku ubiegłym, (z)

m). 
jak

dakcji — poruszyli ten sam 
temat.

Studium Urbanistyki
OPPÓMMDMIUi

tylko zapewnić 
zainteresowanych.

roku zaplanowano ; 
______ miasta znacz­

nie więcej funduszy‘niż w la* 
tach poprzednich. Trudno jea' 
nak dotrzeć od razu do wszj-

Możemy 
wszystkich
żft w tym 
na oświetlenie

Cztery lata temu powstało w Poznaniu 2-letnie Wyższe 
Studium Urbanistyki i Zagadnień Regionalnych obejmu­
jące swym zakresem całość wiedzy o organizowaniu i pla­
nowaniu przestrzennym miast. Brak tego kierunku na po­
znańskich wyższych uczelniach uzupełnia więc z pełnym 
powodzeniem Studium, utworzone przy Zarządzie Woje­
wódzkim Towarzystwa Wiedzy Powszechnej.

W minioną sobotę nastąpiło wręczenie dyplomów 40 ab­
solwentom oraz inauguracja, po raz czwarty, nowego ro­
ku wykładowego 1960/61. W ciągu swego istnienia ten 
ośrodek naukowy ukończyło 70 absolwentów.

Pierwszy wykład, który zapoczątkował naukę, wygłosił 
dyrektor Studium — prof. Władysław Czarnecki na te­
mat ..Nowe miasta angielskie, satelity Londynu”. Warko 
dodać, że prof. W. Czarnecki przebywał ostatnio w/Lon­
dynie i bezpośrednio zapoznał się z planowaniem prze­
strzennym tego miasta, jak i jego nową architekturą, (an)

rożytnej Grecji urządzano tajem­
ne obrzędy ku czci bogów, szcze­
gólnie zaś bogh Dionizosa, połą­
czone z muzyką i dzikimi tańca­
mi; nazywano je orgiami. Dziś, je­
śli mówimy o wyuzdanych ucz-
tach lub rozwiązłych 
też używamy słowa —

zabawach, 
orgia.

Stała czytelniczka. —
(2663) 

Kurato
mim Okręgu Szkolnego wyjaśniło 
nam, że Technikum Geodezyj­
no - Drogowe poiystalo z połą­
czenia Techn. Geodezyjnego i 
Techniczno-Drogowego. We wrze­
śniu wypadło kilka lekcji z powo­
du choroby jednego z pedagogów, 
oraz reorganizacji całego planu 
lekcyjnego. Obecnie Kuratorium 
otoczyło szkolę szczególną opieką.

(2385)

stkich zakątków. W przy­
szłym roku przewiduje się za­
kładanie oświetlenia właśni© 
na peryferiach. Nie pozostaje 
więc nic innego, jak uzbroić 
się jeszcze trochę w cierpi1'* 
wość. (an)

Przechodzenie obok wyso­
kiego muru u zbiegu uh© 

Ułańskiej i Grunwaldzkiej 
stało się niebezpieczne. 
prostu rozbrykana łobuzerm 
objęła stanowiska za tym tylU' 
rem i rzuca na przechodniów 
ceełami. lub oblewa ich wodą- 

To już na pewno nie swa­
wolne figle, lecz chuligański© 
wybryki, którymi powinny s>© 
zająć władze porządkowe, (an)
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Pracownicy poszukiwani
M*Saeyn*era branży metalowej, spawacza • 1 J 
husarza ze znajomością spawania elektrycz- ! ♦ 
nego i acetylenowego, 2 szlifierzy - polerni- I ♦ 
jj^w’ oraz robotnika placowego niekwalifiko- - 
w£nego — zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy ; 
grobów Metalowych „Pokój”, Poznań, ulica .
Łącina 6. Warunki płacy i pracy do omówienia | 
„a miejscu. K7840 ♦

Czy pamiętasz?
16 listopada ciggmeme

i RSP FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
W POZNANIU, UL. GARBARY 64

Elektryków z uprawnieniami na obsługę urzą­
dzeń niskiego i wysokiego napięcia do pracy 
w terenie, na dobrych warunkach, portiera do

** Mag

S KRAIOWEI LOTERII PIENIĘŻHEi j: |
:: Jeśli chcesz wygrać-czas pomyśleć o wykupieniu ta HI

TC7^«7K7587

hotelu robotniczego w Poznaniu przyj mie
natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Lądowo- i Wodno - Inżynieryjnego,
poznać, Stary Rynek 77. K7843
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
przyjmie do pracy zaraz następujących pra­
cowników:
1.

2.

3

20 kierowców’ autobusowych — I kat. pra­
wa jazdy;
80 kierowców’ na taksówki z I lub II kat. 
prawa jazdy;
80 konduktorów tramwajowych oraz 20 kon­
duktorów’ autobusowych (wykształcenie
7 klas szkoły podstawowej);

4 30 robotników do prac torowych.
Uwaga: kierowców i konduktorów przyj­
mujemy tylko z terenu miasta Poznania. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia M. P K..

poznaniu, ulica Gajowa la, pokój 15. K7978
Inżyniera technologa branży metalowej, tech­
nika konstruktora branży metalowej, palacza 
c. o., pomoc magazynową, pracownika do trans­
portu zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów' 
„Metalowiec”, Poznań, ul. Bułgarska 39a, (po­
kój 14). Warunki płacy do omówienia. Na po­
wyższe stanowiska mogą się zgłaszać również

\ inwalidzi. K7982
Maszynisty typograficznego poszukuje przed­
siębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7839.
Kalkulatorów' kosztorysowych branży budo­
wlanej, instalacji elektrycznych i instalacji 
sanitarnych —■ poszukuje „Prozamet”, Poznań, 
plac Wolności 17. K.7857
Inżynierów mechaników na stanowiska wery­
fikatora i projektantów — wymagane wysokie
kwalifikacje, rutynowaną maszynistkę za­
angażujemy zaraz. Prac. Projektów przy ZPC
„Goplana”, ul. Wawrzyńca 11. K78§1
Kierownika sklepu branży motor.-rowerowej 
oraz sprzedawców — zatrudni Miejski Handel 
Det. Art. Użytku Kulturalnego — Poznań, ul. 
Mickiewicza 30. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego dla pracowników handlu wewn.

K7875
Każdą ilość murarzy, cieśli i robotników oraz 
kierownika grupy robót, inżynierów i techni­
ków budowy — przyjmie Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Poz-
naniu. Al. Alfreda Bema 3 b. K7876
Magazyniera kwalifikowanego przyjmie zaraz 
Biuro Projektów Wodno-Melioracyjnych Od­
dział w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 138, wa-
runki do omówienia na miejscu. 1998g
Inżynierów, techników - mechaników i elek­
tryków słaboprądowców na stanowiska: głów­
nego technologa i głównego mechanika, tech­
nologa. konstruktora oraz kreślarzy — przyj­
mie przedsiębiorstwo państwowe. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy dla prze­
mysłu metalowego. Oferty kierować: Biuro 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3. K7877

Dnia 12 listopada 1960 r. zakończyła 
pracowity żywot, po krótkich i ciężkich 
pieniach. opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
żywszy lat 78, śp.

Jadwiga Bela
z domu Biegała

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15

swój 
cier-

nasza 
prze-

bm
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej ną Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ ORAZ WNUKI
Poznań, ul. Głogowska 45.

Dnia 12 listopada 1960 r. zmarła nagle pra- 
cowniczka naszego przedsiębiorstwa, śp.

Eleonora Streńska
W Zmarłej tracimy długoletnią, sumienną, 

wzorową pracowniczkę i dobrą koleżankę.
Pamięć o Niej pozostanie wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górcżynie.
Rada Miejscowa Pracownicy
MOTELU „ORBIS - BAZAR” W

Dyrekcja
POZNANIU

K8031

Dnia 12 listopada 1960 r. zmarł nasz Kolega, 
w wieku lat 57, śp.

Stanisław Gendera
leśnik brakarz

,W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 
nika i serdecznego Kolegę.

Pamięć o Zmarłym pozostanie na zawsze 
w naszej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 15 bm.. o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Rad* Zakładowa Kierownik Współpracownicy

ZESPOŁU SKŁADNIC LASÓW PAŃSTW.
POZNAŃ - POŁUDNIE

UWAGA TRANSPORTOWCY!
ZAKŁAD 
ZWIĄZKU

USŁUGOWO - PRODUKCYJNY
O. s. W POZNANIU

ulica Kantaka 4, telefon 533-14

zakupi t
do samochodu póTciężarowego m-ki „DODGE”, 

o ładowności 0,75 ;t., typ T-21.
Uprasza się jednostki gospodarki uspołecznionej 
i przedsiębiorstwa prywatne do składania ofert 
z podaniem warunków dostawy do dnia 15. XI, 
br. pod adresem wyżej podanym. Zastrzegamy
sobie swobodny wybór oferenta. K7878

Rzeźnia w Pile
posiada do sprzedania

300 ton lodu naturalnego
kopcowanego w Rzeźni Piła.

Bliższych informacji udziela kierownik Rzeźni
w Pile.

Kupię maszynę dziewiar­
ską. Oferty z podaniem 
ceny i marki maszyny, 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14833g.

Samodzielna gosposia na 
stałe do pracujących z 
dwojgiem dzieci potrzeb­
na. Szyszkowskiego 15 
m. 3a, po godz. 15. 15177g
Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa. Referen­
cje wymagane. Marchlew
skiego 50c m. 2. 14826g
Pomoc domowa potrzeb-
na. Poznań, ul. Skarbka
35, parter. 14852g
Przyjmę dwóch uczni wa­
runek ukończone 16 lat.
Kozłowski, Stolarnia,
Dzierżyńskiego 39, w po-
dwórzu. 14855g
Lekarz poszukuje pomo­
cy domowej. Świerczew­
skiego 1 m. 8. 14897g
Potrzebny samotny męż­
czyzna do koni i prac w 
ogrodzie. Mieszkanie, u- 
trzymanie zapewnione. 
Poznań, Szczepankowo 71.

14848g

Przetwórstwa
Tworzyw Sztucznycn (na 
wyższym poziomie); 
Przetwórstwa Tworzyw

poziomie); 
nia Form

(na średnim
Konstruowa- 

dla prasowa-
nia i wtryskiwania two-
rzyw sztucznych; 
wania Tworzyw ' 
plastycznych, ze 
lizacją spawania 
chlorku winylu — 
nizuje TKWP w 
nlu, ul. Lampego
godz. 8—19, 
godz. 8—16.

K7942

; Sprzedaż.

Wózek głęboki, koszyko­
wy sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 56 m. 52. 

K8040
Samochód Opel-Olimpia, 
córnozaworowy, sprze-
•dam. 17.000 zł. Krotoszyn,
tełefón 341 J3391p
Sprzedam 6 krzeseł i dwa 
krzesła z poręczami, styl 
gdański, dwa stoliki noc­
ne, komodę. Grunwaldz-
ka 58, parter, 14841g
Fisharmonium wysokiej 
klasy, w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Poznańska 37 m. 9, 
w godzinach 13—15 lub te-
lefon 431-05. 14850g
Kurtkę damską 80 cm 
długą (bobry), z czapką 
sprzedam. Głogowska 28 
m. 12 ______________ 14854*
Kaflowy piec nieużywany 
z rozbiórki sprzedam oka-, 
zyjnie; Oferty Biuro t3gło 
szeń, Świerczewskiego 3
dla 14883g.
Sprzedam błam bara-

zawiadamia
ie w dniu XI listopada br. został otwarty

przy Placu Waryńskiego
(pętla tramwajowa na Jeżycach)

; Spa- 
Termo- 
specja- 

połi- 
- orga- 
Pozna-

sobota
od 
od

14453g
Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. I4554g

Kupię skórki lub starą 
kurtkę bibrety brązowre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14“49g.

ny węgierskie, duży dy­
wan żywiecki, wzór ja­
poński. Senatorska 10, par 
ter. 14898g

Geolog samotny poszu­
kuje pokoju 1-osobowego 
na okres od pół do jed­
nego roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14809g.
Oddam garaż na Zagórzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1*813*________
Katowice! Zamienię dwu 
pokojowe, przynależno*
ści. c. 50 m2, śród-
mieście, samodzielne na 
równorzędne tylko samo 
dzielne, nie wyżej I ptr., 
blisko tramwaju w Po­
znaniu. Oferty Eiuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23597p.

Dnia 12 listopada 1960 
po krótkich cierpieniach,

r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramen-

tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

Elżbieta Klorek
z domu Górniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej

O bolesnej stracie zawiadamia

16 bm,. o go- 
na Górcżynie.

RODZINA
15328*

Dnia 13 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany* oj­
ciec, dziadek i teść, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 84, śp.

Andrzej Roszyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­

dzinie 13,40 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWE,

Poznań, Bydgoszcz, Oborniki, Francja, Belgia,
NRF. T5298g

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

15029g
Kupię lub wezmę w azier 
żawę mieszkanie wyłą­
czone 2—1-pokojowe przy 
należności, 50—60 m2, c. 
o., nie wyżej 1 ptr., bli­
sko tramwaju. Ewentual 
nie do zamiany, równo­
rzędne w Katowicach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23396p.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
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DAMSKI -MĘSKI
czynny od godziny 7 — 22

zakład wykonuje wszelkie czynności wchodzące w zakres 
fryzjerstwa damskiego i męskiego.

rNowaą

Starsza, samotna szuka 
pokoju w Częstocnowie
łub Zabrzu, może
wspólny. 
Ogłoszeń,

Oferty
być

Biuro
Nieruchomości

go 3 dla 14820g.
Swierczewskie-

Kupię pokój wyłączony, 
może być na przedmie­
ściu — wszelkie koszty 
zwrócę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14825g.
Zamienię duży, ładny po­
kój z balkonem, wspól­
na kuchnia, łazienka, na 
samodzielne jednopokojo­
we mieszkanie, kuchnię, 
łazienkę, I lub II piętro. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
14836*. ___ __
Zamienię trzy

3 dla

pokoje.
kuchnia na dwa raży po 
1 pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14837*.
Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 14843g.
Przyjmę 3 osoby na po­
kój. Włodzimierz -ei- 
chert, Poznań-Górczyn, 
ul. Ostatnia 109. M857g
Dwa pokoje samodzielne 
zamienię na mieszkanie 
w’ ogródkach działko­
wych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14858g.
Dwóch rencistów przyj­
mę na pokój, płatny z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14859g.
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączony. Józefiak, Czem
piń Długa 29 m. 3.

14864g
Przyjmę na pokój samo­
dzielny i wspólny panów 
pracujących. Górczyn,
Rawicka 101. 14863g

Przetargi Komunikaty

K7976

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych, w Po­
znaniu, ulica Krauthofera 18, telefon 648-41, 
ogłasza przetarg ofertowy na wykonanie 
w terminie do 15 grudnia 1960 roku nastę­
pujących robót a m.:
1

2.

Okazyjnie sprzedam - za­
mienię kamienicę z wol­
nym mieszkaniem, cena 
250.000 zł; willę, 1 na sa­
du, wolna, 225.000 zł; dom 
wolny z ogrodem 150.000 
zł: dom, zabudowanui go­
spodarcze, 2 ha, 75.Ć00 zł. 
Adamski, Chodzież - Ra­
taje. 15157*
Okazyjnie sprzedam dział 
kę pod budowę 4.190 m2, 
w’ Łodyniu, blisko stacji, 
pow. Wolsztyn. Szczepan 
Woźny, Borują. 23383p 
Nieruchomość w Lubo­
niu nadającą się do po­
działu na 2 rodziny sprze 
darń lub Zamienię na 1- 
rodzinny domek, małę go-
spódarstwo, 
budowę albo 
ferty Biuro

założenie instalacji elektrycznej świetlnej 
wewnętrznej włącznie z podłączeniem do 
sieci głównej w budynku drogomistrzow- 
skim w Skrzynkach, powiat śremski;
założenie instalacji świetlnej zewnętrznej 
na rozwidleniu dróg państwowych (ziele­
niec) w Iw-nie i Murzynówku, powiat śiedz- 
ki — do sieci głównej.

; Informacji udziela Sekcja Techniczna przy 
i tut. Rejonie EDP — pokój 8. Oferty należy 
i składać w zalakowanych kopertach w Rejonie 
i Eksploatacji Dróg Publicznych w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 18, pokój 3, do specjalnej 
skrzynki ofertowej w terminie do dnia 20 li­
stopada br., godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 21 listopada br., o godz. 10. Do prze­
targu mogą stawać przedsiębiorstwa państwo­
we, uspołecznione, spółdzielnie oraz przedsię­
biorstwa prywatne. Zastrzega się dowolny wy-
bór oferenta. K7986

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Kochanowskiego, zamyka się z dniem ogło­
szenia dla ruchu kołowego w. w. ulicę na od­
cinku od ul. Dąbrowskiego do ul. Słowackiego.

K7968
Dom z ogrodem 4.400 m2 
w JUnikowie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14834*.

rozpoczętą

Świerczewskiego 
23338p.

Ogłoszeń,
3 dla

W Osiecznej, pow. Lesz­
no dom piętrowy
rpdzinny, 
spiesznie 
formacje:

wolny
dwu- 
tanio,

sprzedam. In- 
Andrzejewski,

Drzeczkowo, pow. Leszno. 
____ _________________ 23393p 
Sprzedam nowy dumek’ 
dwa pokoje z kuchnią, je­
den niewykończony ce­
na 65.000 zł po kupnie 
wolny. Zgłoszenia: La- 
mecki, Kaczory, Nowe 
Osiedle, Topolowa 8, pow. 
Chodzież.____________23395p

Działkę ' budowlaną 1100
oparkanioną z cegłą 

rozbiórkową (10.000 szt.), 
przy ulicy Stęszewskiej, 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Wyszogrodzki, 
Poznań, Głogowska 259.

14829g

i Dywąpy, kilimy, napra- 
| wiam. Tabernaćki, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91

i w podwórzu. 14421*

W sobotę, 5 listopada zgu 
bilem teczkę z narzędzia 
tnj dwie pary obcęgów do 
rur. Znalazcę proszę o 
zwrot, Kościelna 24, war 
sztat blacharski. 15202g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopo'sklej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,

Sprzedani od 5—25 mórg 
ziemi w Plewiskach przy 
Poznaniu, cena 15.000 zł 
za morgę (prywatne). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1481 Ig.____ _ _______________
Sprzed am parcelę pół- 
morgową w Boszkowie — 
letnisko. Grochowy, Po­
znań, Gwardii Ludowej 13 
m. 3, godz. 16-20, tele­
fon 532-24. 14817g

Zginął pies pekińczyk, 
przy ul. Piekary. Zwrot 
wynagrodzę. W’ysoka 11 
m. 25. J5239g

15. 16. 14462g

Dnia 14 listopada 1960 r. zmarł, opatrzonv Sa­
kramentami św., długoletni organista parafii 
Mosina, w 56 roku życia, śp.

Ignacy Sterczyński
W Zmarłym straciła parafia oddanego, wier­

nego i prawego pracownika, który poświęcał 
jej, przez 27 lat swe życie i zdolności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., c go­
dzinie 15,15 z kościoła parafialnego. Msza sw. 
żałobna nazajutrz, o godzinie 9.

W imieniu wdzięcznej parafii
KS. DZIEKAN HILDEBRAND

Dnia 13 listopada 1960 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz ukochany brat, szwa­
gier, kuzyn, wujek, przeżywszy lat 62, śp.

Józef Wower
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb 
dżinie 15

Poznań,

odbędzie się w środę, 16 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążana 
ŻONA Z RODZINĄ

Garbary 52. 15310*

9 bm. zaginęły 2 owce. 
Proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, 
Drużynowa 14. 15107g

Fani z gotówką pozna 
uczciwego starszego pana. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23384p.

Unieważnia się zagubiony 
bloczek klasyfikacji (druk 
ścisłego zarachowania) od 
nr 304501 do nr 30455C, se­
ria P, ostemplowany pie­
częcią firmową: Przeds. 
Skupu Zwierząt Rzeźnych

Rozwiedziona, 
z dzieckiem, 
inteligentna

lat 52, 
kulturalna, 
poszukuje

w Gnieźnie. 23390p

pana - opiekuna, odpo­
wiednim wieku, dobrego 
charakteru, inteligentne­
go. Cel matrymonialny.

1 Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23336p.

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zasnęła w Bogu, dnia 13 li­
stopada 1960 r., moja ukochana żona, nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 60, śp.

z Sików

Józefa Stylo
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­

dzinie 10,58 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

15325*
W smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 13 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich 1 ciężkich cierpieniach, nasz ukochany 
teść, szwagier, wmjek i stryj, przeżywszy lat 79, 
śp.

Jan Domkę
Pogrzeb 

dżinie 14

Poznań,

odbędzie się w środę, 16 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZIĘĆ Z ZONĄ I RODZINA

Wawrzyniaka 27 m. 6. 15827*
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Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-39. L-S



Strona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI | ?5 XI 1960

Z wizytą u agronomów (1)Niełatwe rządy
Agrortomówki to temat dnia — tak by można la­

pidarnie określić problem, który obecnie za­
prząta uwagę zarówno służby rolnej, władz, 
jak i samych rolników, bez względu na różnice 

w sposobie gospodarowania (zespołowy czy też indy­
widualny). Niektóre kółka rolnicze, jak np. w powie­
cie konińskim, podjęły już odpowiednie zobowiąza­
nia, aby pomóc w czynie społecznym zbudować 
agronomów ki. Zanim to jednak nastąpi, upłynie spo- 

,ro czasu.

Największe jednak możliwo­
ści zapewnienia fachowej ob­
sługi agronomicznej mają w 
naszym województwie spół­
dzielnie produkcyjne. I trzeba 
przyznać, że w takich powia­
tach jak: Kościan, Poznań, 
Szamotuły i Oborniki wyko­
rzystują. je odpowiednio do lo­
kalnych potrzeb. Oczywiście, 
nie wszystkie gospodarstwa ze 
społowe, gdyż jeszcze nie wszę 
dzie docenia się dostatecznie 
rolę agronoma jako kierowni­
ka produkcji.

DLACZEGO WŁAŚNIE 
KIEROWNIK?

Jeszcze przed rokiem, a 
gdzieniegdzie wcześniej, 

zaangażowano agronomów na 
stale w wielu spółdzielniach, 
posiadających areał użytków 
rolnych przekraczający 300 ha, 
ale raczej w charakterze do­
radców. Tymczasem praktyka 
wykazała, że potrzebny jest 
właśnie kierownik produkcji z 
rolniczym wykształceniem.

Szczególnie chodzi o spraw­
ną organizację pracy, z czym 
w większości spółdzielni nie 
było dotąd najlepiej. Mówi o 
tym chociażby przykład spół­
dzielni produkcyjnej w Tar­
nowie (pow. Oborniki), gdzie 
zajechaliśmy w odwiedziny do 
agronoma Teodora Czekały, 
który od połowy września peł­
ni tam funkcję kierownika pro 
aukcji. Gdy przyszedł ze Śmi- 
łowa (PGR w pow. Chodzież), 
zastał niezbyt wesołą sytuację 
w dziedzinie organizacji pra­
cy. Może nawet i była, ale nie 
wszyscy spółdzielcy respekto­
wali polecenia zarządu. Niektó 
rzy ..odwalali” robotę na ze- 
Społowym byle jak. żeby tylko 
się mało napracować a mieć 
dużo dniówek.

O słabym jeszcze poczuciu 
odpowiedzialności za powierzo 
ne zadania świadczy fakt nie­
dbałego wykonania orek przez 
spółdzielczego traktorzystę, któ 
remu po interwencji agronoma 
Czekały, komisja odebrała 
traktor i potrąciła koszty pa­
liwa.

Byłoby niesprawiedliwością, 
gdyby na podstawie kilku ne­
gatywnych przykładów posą­
dzać o podobną postawę wszy­
stkich spółdzielców. Ogół wi­
dział niedociągnięcia i na wal­
nym zebraniu poparł projekt 
zaangażowania agronoma Cze­
kały na kierownika produkcji, 
doceniając jego starania o ze­
społowe dobro. Zrozumiałe, że 
na takim 500-hektarowym 
areale może zorganizować 
wszechstronną produkcję facho 
wiec posiadający dużą prakty­
kę w gospodarstwach wielko­
obszarowych. Sam przewodni­
czący zarządu, choćby był nim 
tak doświadczony rolnik i dzia 
łącz spółdzielczy jak Franci­
szek Cioroch, nie jest w sta­
nie rozwiązać prawidłowo 
wszystkich problemów, zwłasz 
cza, gdy gospodarka zespołowa 
staje się coraz bardziej spe­
cjalistyczną.

W SĄSIEDZTWIE 
BIOGAZOWNI

łaśnie tarnowska spół- 
dzielnia ma wszelkie 

szanse, aby stać się prawdzi­
wie nowoczesnym gospodar­
stwem hodowlanym. Zakłada 
się w niej dużą świniarnię w 
oparciu o budowaną fabryczkę 
biogazu, który ma być zużywa 
ny do parowania pasz i ogrze­
wania. Chlewnia ta dostarczać 
będzie 500 bekonów rocznie. 
Samych macior jest 40, a ma 
być o 5 sztuk więcej.

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

Poza tym, liczy się na by­
dło. Obecnie jest 120 sztuk w 
oborze zespołowej. Samych 
krów 70, a drugie tyle na dział 
kach przyzagrodowych. Wyeli 
minowanie sztuk gruźliczych i 
podniesienie wydajności mle­
ka, to główny kierunek.

Naturalnie, nie można o tym 
myśleć bez zabezpieczenia od­
powiedniej ilości paszy. Od te­
go też zaczął reformę gospodar 
ki polowej nowy agronom. 
Przy zmniejszeniu areału kło­
sowych opracował on na rok 
przyszły tzw. taśmę zieloną. 
Zwiększy się uprawę roślin 
motylkowych: wyki ozimej, 
łubinu słodkiego, peluszki (15 
ha), a także kukurydzy i bu­
raków pastewnych — po 10 ha.

Przy zgodnej współpracy za­
rządu, agronoma i spółdziel­
ców, wzajemnej kontroli i po­
czucia odpowiedzialności za 
zespołowy majątek, nie będzie 
długo trzeba czekać na rezul­
taty. Przynajmniej odnosi się 
takie wrażenie z rozmów ze 
spółdzielcami i agronomem, 
który mimo trudniejszych wa­
runków pracy przeniósł się z 
PGR-u do tej właśnie spółdziel 
ni. W najbliższym czasie spro 
wadzi swoją rodzinę, gdyż re­
mont służbowego mieszkania 
jest na ukończeniu. W ten spo­
sób zacieśni się jeszcze bar­
dziej więź agronoma ze spół­
dzielczą społecznością, skończy 
się tymczasowość i dojeżdża­
nie raz na tydzień do rodziny 
w Smiłowie.

Obiecaliśmy przyjechać do 
Tarnowa w zimie na doroczne 
święto — obrachunek, kiedy 
to przy wspólnym stole będzie 
miał prawo zasiąść agronom 
Czekała ze swoimi najbliższy­
mi, aby cieszyć się wespół z 
całą rodziną spółdzielczą z wy 
ników pracy i pogwarzyć o 
przyszłości.

Maria Kempara
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Listopad

15
wtorek

Imieniny
Eugeniusza, 
Gertrudy

Słońce: 
wsch. g.: 7.12 
zach. g.: IG.01

Teatrp
OPERA — g. 19 „Rigoletto” (koń­

czy się ok. g. 22)
FOLSKI — g. 18 „Śluby panień­

skie” (kończy się ok. g. 21) — 
przedstawienie zamknięte

NOWY — g. 19 „Łowcy głów” 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­
skie” (kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­
czy dla Szu-Hin” (kończy się ok. 
g. 12.30)

SATYRY —. nieczynny;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”; 
ZŁOTOW — „Perykles, książę Ty- 

ru”.

^ina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Dziewczyna z prowincji” 
(USA, 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (polski, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Lekcja miłości” (szwedz 
ki, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 „U 
progu życia” (szwedzki, 18 lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang., 12 1.)

HUTNIK — nieczynne ,
MALTA — g. 16, 18, 20 „PrzegląA 

komedii radzieckich”
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Mam 16 lat” (NRD, 16 1.)
MUZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 

„Słońce świeci wszystkim” (ra­
dziecki, 14 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18. 20 „Bitwa 
pod piramidami” (radź., 12 1.)

PANCERNIAK — godz. .17.30, 20 
„Szeregowy Browkin” (radź., 7 1.)

PIAST — nieczynne

Olimpijczycy 
w Jarocinie

Z inicjatywy Wojc- 
| wódzkiego Komitetu 
i Kultury Fizyczrtej od 
| było się w sali Tech- 
| nikum Drzewnego w 
I Jarocinie spotkanie 
| olimpijczyków nasze 

So województwa z 
~ g przedstawicielami par 

tii, miejscowych władz 
’*** zainteresowanych 
związków sportowych i grona 
działaczy.

Na spotkanie przybyli nastę 
pujący olimpijczycy: Jan, Hen 
ryk i Alfons Flinikowie i Z. 
Dąbrowski — hokeiści gnieź­
nieńskiej Sparty. Z. Obywał — 
lekkoatleta, R. Kunzc — szer­
mierz i trener gimnastyków 
Radoj-ewski — z Poznania. (x)

Janosz Patrzykont 
w Technikum Kolejowym

Jak się dowiadujemy, znany tre 
ner poznańskich koszykarzy — Ja­
nusz Patrzykont, miał wyrazić zgo 
dę na objęcie treningów z grupą 
młodych zawodników Technikum 
Kolejowego w Poznaniu.

Spośród około 409 uczniów, u- 
częszczających do Technikum Ko­
lejowego, nie będzie chyba trud­
no skompletować obiecujące zespo 
ly koszykarzy. Kołu Sportowemu 
Technikum Kolejowego, którego 
opiekunem jest p. A. Wierachow- 
ski — patronuje KKS Lech (p)

ITtlodzt ózaeklódi
Szachowy mistrz Polski juniorów 
Włodzimierz Schmidt przez po­
nad dwie i pół godziny zmagał 
się z 16 młodymi szachistami, 
reprezentantami ZMS i harcerzy. 

Wygrał 14,5:1,5 punktów.
Fot. — K. Przychodzkt

RTALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 „Nędznicy” (NRD, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Piąte koło 
u wozu” (CSRS, 16 !.)•

TĘCZA — g. 16,* 18, 20 „Proces w 
Norymberdze” (NRF, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14 „Osiołek 
Magdany” (radź., 7 1.), godz. 16 
„Los człowieka” (radź., 16 lat) 
— seans z prelekcją zamknięty, 
g. 19 „Los człowieka” (seans z 
prelekcją otwarty)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 „Ka­
waler Króla Jegomości” (jugosł., 
16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Zabikowo) — „Dzieje mi­

łości” (franc., 16 1.)
FOTOPLASTIKON — „Chiny”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Trzy czwar 

te słońca”, Polonia: „Dziewczyna 
z gitarą”; KALISZ — Stylowe: 
„Powrót”, Syrena: „Nie odwra­
caj się synu”, Wolność: „Sprawa 
306”; LESZNO — Panorama : „Czar 
ne perły”; OSTROW — Roma: „U- 
cieczka przed cienieni”, Słońce: 
„Nocny patrol”; PIŁA — Iskra: 
„Niebezpieczny wiek”, Lotnik — 
nieczynne.

Radio
PROGRAM II (Poznań)

14 — Muzyka dla wszystkich; 
14.40— Montaż w opr. R. Jankow­
skiego „O pokoju”; 15 — Utwory 
fortepianowe; 15.30 — Dla dzieci, 
ode. 14 powieści M. Bielickiego; 
16 — Koncert życzeń; 16.30 — Sport; 
16.40 — W tanecznym rytmie; 17.20 
— Na fali melodii; 17.40 — Poga­
danka pedagogiczna; 17.45 — ,,Wczo 
raj, dziś i jutro Poznania”; 18.10 
— Piosenki sentymentalne: 18.25 — 
Muzyka i aktualności; 18.50 — Au­
dycja aktualna; 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.15 — Kronika kul 
turalna; 19.45 — Komentarz aktual 
ny dla wsi; 20 — Transmisja kon- / 
certu z festiwalu muzyki rozryw­
kowej i tanecznej w Lipsku; 22.30 
— „O czym pisze prasa literacka”; 
22.40 — Wieczorny koncert symfo­
niczny; 23.20 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.05, 15, 17, 19 , 23.50;

PONIEDZIELNE REFLEKSIE

Cena prestiżu
W pierwszych lalach powojennych piłkarze nasi rozgry­

wali mecze z Węgrami corocznie. Kompromitujjąco wy­
sokie porażki (2:6, 2:8, 2:5, 0:6, 1:5) spowodowały kilkuletnią 
przerwę w kontaktach z Madziarami. Mieliśmy w tym czasie 
Węgrów dogonić... Obecnie od 1956 roku rozgrywamy spot­
kania co dwa lała. Czy z lepszym powodzeniem? Niech mówią 
wyniki: 1956 r. — 1 :4, 58 r. — 1 :3, 60 r. — 1:4!

Przed niedzielnymi spotkaniami (na czterech frontach) 
wszyscy — począwszy od kapitana związkowego, a na za­
wodnikach skończywszy — liczyli w Budapeszcie na sukces; 
przeważnie mówiło się o remisie. Piłkarze pojechali na Węgry 
pełni wiary w sukces z zespołem, który niedawno przegrał 
z Belgią i tylko zremisował z osłabioną reprezentacją NRF, 
a wracają z... bagażem bramek.

NIC LEPIEJ...

W czterech spotkaniach remis wywalczyliśmy w meczu re­
prezentacji młodzieżowych (1:1). Pierwsza drużyna prze­

grała 1 :4, druga —- 2:5, a juniorzy — 1 :2, Stosunek bramek 
tych czterech społkań wynosi 5:12, nie licząc meczu dzienni­
karzy, którzy też nie uratowali honoru polskiej piłki nożnej, 
przegrywając z węgierskimi kolegami po piórze 0:3.

Po porażce w Budapeszcie — jak zwykle mówi się o szczę­
ściu zwycięzców i pechu pokonanych. Niektórzy twierdzą na­
wet, chociaż reprezentacji Węgier włedy nie widzieli, ze Ma­
dziarzy zagrali dużo lepiej niż z Belgią i NRF. Wypada chyba 
raczej wierzyć opinii prezesa związku węgierskiego, p. Barcsa, 
który stwierdził po meczu: „zespół nasz zagrał nieco lepiej 
niż w Belgii i NRF”. Jeśli dodać do tego, że piłkarze nasi 
zagrali z pewnością nie poniżej normalnego poziomu, to wnio­
sek jest oczywisty...

KOSZTOWNA NAUKA

Gramy nadal gorzej (szybkość, wyszkolenie techniczne) niż 
Węgrzy, nie mamy się co łudzić, że w następnych me­

czach będzie lepiej. Od 1921 roku występujemy w roli nie 
najbardziej pojętych uczniów. Tak się jednak, niestety, składa, 
że lubimy być rozrzutni w ferowaniu pochlebnych o sobie 
opinii przed wydarzeniami piłkarskimi. Nie należałoby wpraw­
dzie temu się dziwić, bo kto ma chwalić nas po meczach, które 
przegrywamy. Wtedy nawet sami o sobie nie możemy mówić 
dobrze...

Dziwić się jednak można, że uparcie podstawiamy się za 
silnym dla nas zespołem. Przez czterdzieści lat jakoś nie na­
dążamy za postępami naszych nauczycieli, chociaż ta nauka 

niemało kosztuje. I pienię- 
...............—.....— - . ....  '■" dzy i nerwów. Senś rozgrywa­

nia takich społkań jest chyba 
tylko prestiżowy; lepiej prze­
grać wysoko z Węgrami niż 
nisko nawet, np. z Albanią... 
Argumenty, które opierają się 
jedynie na presiiżu są jednak 
zbyt kosztowne.

KTO DO KOGO!

PROGRAM I (Poznań)

14 — „Radiostacja harcerska”; 
14.15 — Utwory klasyków wiedeń­
skich; 15.10 — Dla młodzieży szkol 
nej; 15.30 — Koncert rozrywkowy; 
16.05 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 16.35 — „O pieśniach Chopi­
na”; 17 — Wspomnienia z Festi­
walu Młodzieży i Studentów; 17.30 
— Z życia ZSRR; 18.25 — Kurs 
nauki języka rosyjskiego; 19 — 
„Paderewski — postać z legendy”; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Cud nie 
cud”; 22 — Kronika sportowa; 
22.20 — Gra orkiestra taneczna 
PR;

"Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

Telewizja
— nieczynna.

WiTstawn
SARP — STARY RYNEK 56 — 

wystawa prac art.-piast. A. Ma­
tuszewskiego — „Malarstwo na 
porcelanie” — wystawa czynna 
w godz. od 13—21;

ZPAP — PL. WOLNOŚCI 4 — wy­
stawa malarstwa Anny Cyronek 
i Tadeusza Kalinowskiego—wy­
stawa czynna w godż. od 9—18;

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich połączone z sprze­
dażą dzieł — Klub czynny w 
godz. od 12—22.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa Plakatu Politycznego — 
wystawa czynna od 10—17 ponie­
działek nieczynną.

Dyjżuro pełnia
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­

SIA — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12, telefon nr 511-11;

APTEKI: Armii Czerwonej 25, Gar 
bary 52, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Dąbrowskiego 76, Ó- 
stroroga 6, Rynek Śródec/ki 1, 
Główna 53.

\A/ Poznaniu w dwa mie-
’ ' siące po Olimpiadzie 

zdecydowano się urządzić 
spotkanie z reprezentantami 
Poznania na Igrzyska w Rzy­
mie. Spotkanie było bardzo 
serdeczne i miłe, aie brali w 
nim udział tylko sportowcy 
poznańscy. Dla zawodników 
(czterech hokeistów) z woje­
wództwa poznańskiego — o 
czym piszemy na innym miej­
scu — urządzono osobne spot 
kanie, w Jarocinie. Z pewno­
ścią nie przyniosło to oszczęd 
ności, o których przy końcu 
roku (nomen omen) władze 
sportowe zwykłe sobie przy­
pominać.

Zadecydował chyba prestiż. 
Poznań ma prawa wojewódz­
kie. Poznański Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki nie 
podlega WKKFiT i ma przy 
tym takie same ambicje, jak 
województwo. Może porozu­
mieć się z WKKFiT, ale nie 
musi. Sprawa bardzo drażliwa. 
Kto ma do kogo przyjść? Dla­
tego pewnie mieliśmy dwa 
miłe spotkania z olimpijczy­
kami — w Poznaniu i Jaroci­
nie.

Nie były fo społkania, któ­
re przynoszą rezultaty propa­
gandowe. Nie było więc żad­
nego celu, który uzasadniałby 
dwa spotkania z olimpijczyka­
mi. Stało się za to zadość — 
dodatkowym kosztem kilkuset 
złotych (może?!) — prestiżo­
wym ambicjom.

Niebawem kierownictwo nad 
Poznańskim KKFiT obejmie 
nowy przewodniczący. Mamy 
nadzieję że współpraca mię­
dzy obu komitetami — poz­
nańskim i wojewódzkim — się 
poprawi. Nie tylko przy oka­
zji społkania z następnymi 
olimpijczykami.

Marek Wierzchowski

W Toto-Lotku
wylosowano: 2 (bojery), 12 
(jazda szybka na lodzie), 25 
(podnoszenie ciężarów), 28 (rzut 
oszczepem), 37; (sporty motoro­
wodne), 38 (siatkówka) oraz 
dodatkowo 39 (strzelectwo).

W „Koziołkach"
wylosowano )

13, 19, 30, 40 43

POCOMWC.D - ‘W,-
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PIŁKA NOŻNA

O WEJŚCIE DO n LIGI 
Górnik Konin — Hutnik 1:3

Lublinianka — AKS 0:0 
Arka — Górnik Wałbrzych i;g

i. Arka 12:6 16:3
2. Górnik Wałbrzych 11:7 17 ;7
3. Lublinianka 11:7 12:5
4. Hutnik 10:8 i3;j2
5. AKS 7:11 8:14
6. Górnik Konin 3:15 7;2«

LIGA POZNAŃSKA
Włókniarz — Polonia N, T. 0:1 
Grunwald — Sparta Oborn. «;o 
Dyskobolia — Kolejowy KS 9:1 

Victoria — Obra 5:1
Polonia L. — Polonia P-ń 2;| 

Prosną — Rawicki KKS 3:3
1. Polonia Poznań 12
2. Grunwald Poznań 11
3. Polonia Leszno 11
4. Sparta Szamotuły 11
5. Polonia N. Tomyśl 11
6. Dyskobolia Grodz. 11
7. Sparta Ob. 12
•8. Włókniarz Kalisz 11
9. Victoria Jarocin 10

10. Zjednoczeni Wrz. 11
11. Obra Kościan 11
12. Prosną Kalisz 12
13. KKS Kępno 11
14. Rawicki KKS 12

15 24.T3
14 25:14
14 20:13
13 26:2o
13 13:13
12 32:22
12 16:13
19 30:21
10 18:15
10 21:23
9 23:31
9 15:30
9 10:27
« 7^3

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘZCZYZN
Lech — Sparta 72:56 
Lech — Wisła 63:45

Warta — Wisła 64:75
Warta — Sparta 61:68
Polonia — Śląsk'57:56

Polonia — AZS W-wa 83:74
Legia — AZS W-wa 71:m

Legia — Śląsk 69:68
Wybrzeże — Łódzki KS 83:68

Wybrzeże — Społem 76:61
AZS Toruń — Społem 61:65 

AZS Toruń — Łódzki KS 70:53
1. Lech Poznań 8
2. Legia Warszawa 8
3. Polonia Warszawa 8
4. Wybrzeże Gdańsk 7
5. Śląsk Wrocław 6
6. Wisła Kraków 6
7. AZS Warszawa 5
8. AZS Toruń 5
9. Sparta Nowa Huta 5

10. Warta Poznań 5
11. Społem Łódź 5
12. Łódzki KS 4

271:221
316:267
267:235
301:263
248:242
261:269
294:287
240:238
233:271
243:271
236:297
251:286

I LIGA KOBIET
Polonia — AZS AWF 51:74 (29:25) 

Olimpia — Wisła 48:45 (20:18) 
Gwardia — Lech 44:56 (18:27)

Wawel — AZS Poznań 49:33 (19:11)
1. AZS AWF W-wa 6 215:163
2. Olimpia Poznań 5 159:119
3. Wawel Kraków 5 171:140
4. Lech Poznań 5 147:158
5. Gwardia Warszawa 4 130:137
6. Wisła Kraków 4 156:173
7. Polonia Warszawa 4 158:187
S. AZS Poznań 3 87:148

BOKS

I LIGA
ŁTS — Prosną 13:7
Stal — BBTS 13:7

Legia — Wybrzeże 16:4
Polonia — Gwardia 10:10

1. Stal Stalowa Wola
2. Wybrzeże Gdańsk
3. Legia Warszawa
4, BBTS Bielsko
5. Gwardia Łódź
6. ŁTS Łabędy
7- Prosną Kalisz
8. Polonia Gdańsk

8:2
6:4 
«:4
6:4
5:5
4:6
4:6
1:9

68:32 
52:46
65:35 
49:49
44:56 
42:58 
42:58
31:69

II LIGA 
GRUPA I

Pafawag — Budowlani 13:7
Astoria — Hutnik 12:8
Carbo — Błękitni 13:7

1. Hutnik Nowa Huta 6:2
2. Astoria Bydgoszcz 6:2
3. Budowlani Poznań 4:4
4. Carbo Gliwice 4:4
5. Pafawag Wrocław 2:6
6. Błękitni Kielce 2:6

GRUPA II
Wrarta — Gedania 12:8

Stal Burza 9:11
Pogoń — Zawisza 11:7

1. Zawisza Bydgoszcz 5:3
2. Gedania Gdańsk 4:4
3. Pognń Szczecin 4:4
4. Burza Wrocław 4:4
5. Warta Poznań 4:4
6. Stal Kutno 3:5

48:30
45:35 
46:34
39:33 
36:44
33:45

4S:M 
43:37 
40:38 
40:40 
31:49 
38:49

TENIS
Polska Szwecja 1:4

ZAPASY
I LIGA 

GRUPA l 
Flota — Włókniarz 12:4 
Energetyk — Legia 6:10
Pafawag — Skra 9:7

1. Legia Warszawa 10:0 52:28
2. Flota Gdynia 7:3 48:32
3. Energetyk Poznań 7:3 47:33
4. Pafawag Wrocław 3:7 32:48
5. Włókniarz Boguszów 2:8 29:51
6. Skra W’arszawa 1:9 32:48

GRUPA TI 
Spójnia — Unia 
Siła — Gwardia 
Lech — Lotnik

11:2
9:7
8:8

1. Siła Mysłowice 10:0 51:29
2. Gwardia Warszawa 6:2 47:17
3 Lotnik Wrocław 4:6 33:47
4. Lech Poznań 3:5 30:34
5. Unia Swarzędz 3:7 22:58
6. Spójnia Gdańsk 2:8 41:37


